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Br. Freyer, brat wielkiego mistrza
Wywiad ze zwycięzca Maratonu, nowa sława „Cracovii”

Nowego mistrza maratonu il ciłem resztę sezonu w r. 1928 i po
wskrzesiciela świetnych tradycji 
rodu Freyerów. Bronisława, spo
tykam w Krakowie, w drodze po
wrotnej z Poznania do rodzinnego 
Dzikowa.

— Winszuję panu sukcesu osiąg- 
niętego w Poznaniu — witam mi
strza Polski. Jak widzę dokazał 
Pan tego, o czem marzył pan na 
treningach.

Po uśmiechniętej twarzy lekkoa
tlety przesunął się jakby cień za
dowolenia, ale równocześnie jakby 
i zakłopotania.

— Udało się, ale jednak nie tak 
jak przypuszczałem. Miałem za
miar poprawić rekord mego brata 
ś. p. Alfreda, ale te pantofle... Od 
połowy biegu gniotły mnie niemo
żliwie. A szkoda, bo czułem się 
znakomicie.

— Jeszcze nie jedną okazję po
prawy rekordu znajdzie pan — sta
ram się pocieszyć niebardzo zre
sztą zmartwionego- Bronka. — A 
teraz niech Pan coś opowie o sobie.

— No to zacznijmy może od 
pierwszych kroków. Zachęcony 
zwycięstwem nad swym nauczy
cielem i bratem ś. p. Alfredem na 
treningu na 4 km, postanowiłem 
spróbować swych sił w zawodach. 
W roku 1928 startowałem po raz 
pierwszy w biegu na przełaj Po
lonii Katowickiej ua dystansie 
5 000 m., ale niestety gdy znajdo
wałem się na drągiem miejscu za 

, Motyką, skręciłem nogę i musia- 
łem się wycofać na 1 'km. przed 
metą. W dalszym ciągu trenowa- ,

dym roku startowałem I ślu. W roku bieżącym rozpoczą-1 zonu i czułem się znakomicie. 1 po tylu niepowodzeniach, porwał 
w biegu 3 km. w Przemy- I łem trening już z początkiem’ se-; — Ale co na pana wpłynęło, żeś się pan na tak gigantyczne przed-cza tek r. 1929.

A1ISTRZ LIGI ANGIELSKIEJ WALCZY
Pierwsz-a bramka dla Chelsea, w meczu z Sheffield Wednesday.

a pierwsze niepowo-

Specyficzną cechą niedziel
nych zmagań ligowych będzie 
hasło bezwzględnego rewanżu, 
pod jakiem wystąpią do walki

kopolski, która żąda bezwzgłęd Vicc-mistrz ligi Garbarnia go
ne-go rewanżu od swei faworyt- ści u siebie Ł. K. S.,
ki Warty. A mistrz Ligi

z którym
ma również do załatwienia po-

łem erosy, a pierwsze mepowo- ■ t-„i.dzenie było raczej bodźcem do in-|c.z L. LJ kospodaizc boisk. lak 
tensywnej pracy. Ale i tu prześla- się bowiem dziwnie zlozylo, rz 
dował mnie dziwny pech. W cza- Pierwsza kolejka gier przynlo- 
sie brania stałej przeszkody zła- sła owym czterem klubom, któ-

bi przegrywać na wlasnem boi- rachunek z pierwszej kolejki
sku!

Wszystkie te porachunki ,,oso 
biste“ dwu rywalek zostaną w

matem nogę, i skutkiem tego utra-
nicdzielę jeszcze bardziej

re obecnie będą .miały za sobą i strzone stawką punktową
n hif- \i-ln rłinirA n ? e1!.' n rł A ' ... I 7,. „i_ • 1 • • atut własnego boiska — dość

zao-
me-

Wydział sportowy polskiego związ
ku hokeja na trawie podał się in gre
mio do dymisji wobec stanowiska za
rządu, który zdyskwalifikowanego za 
niebezpieczny cios gracza Warty Kazi- 
imerczaka dopuści! do mistrzostw.

BRONISŁAW FREYER

znacznie porażki. Rozpatrzmy 
te spotkania kolejno.

Wydarzeniem dnia jest oczy
wiście mecz Warty z Lcgją w 
Poznaniu. Rzucając porów
nawczo okiem na ostatnie wy
niki tych klubów,' moglibyśmy 
bez namysłu przepowiedzieć po 
rażkę poziiańczykó'w. którzy np. 
Polonii, pokonanej zdecydowa
nie 4:8 przez Lcgjc ulegli 0:5. 
Pierwsze wątpliwości wnoszą 
do takiego rozumowania wyni
ki ub. lat. kiedy wojskowi doz
nali trzech porażek w Poznaniu 
z bilansem bramkowym 3:17, 
mając w stolicy dwa zwycię
stwa 3:1. oiraz przegraną 0:1.

czu. I Warta i Legja wiedzą o
tem dobrze, że przegrana zni
weluje niemal zupełnie ich szan-i 
se na wyprzedzenie Cracovii, ! 
dla której najbardziej pożąda-1 
nym byłby podział punktów.; 
Wojskowi po ewentualnej wy-1
.granej, mają trzy kolejne mecze 
w Warszawie i jeden tylko wy
jazdowy do ŁKS — a więc pro 
gram stosunkowo pomyślny. 
Warta, odwrotnie — raz tylko 
gra w Poznaniu (z Wisłą) i trzy- 

; razy musi wyjechać.

gier. W Łodzi wynik brzmial 
5:1 dla gospodarzy i niema naj 
mniejszej wątpliwości, że kra
kowianie zechcą teraz wykazać 
jego niesprawiedliwość. W ro
ku ubiegłym dwa mecze tych 
rywali przyniosły tylko jedną 
bramkę zdobytą przez Garbar
nię w Krakowie.

Trzecim klubem żądnym re
wanżu jest Pogoń. Jej przeciw-
nik Ruch zwyciężył w Kr. Hu-j
cie 4:1 i obecnie stanie wobec 
trudnego zadania we Lwowie. 
Zależnie bowiem od wyniku nie 
dzielnego Pogoń utrzyma się na 
6-tem miejscu w tabeli, wzglę- 

• dnie spadnic poniżej Garbarni 
lub Ł. K. S. Wyniki poprzednich

wn<ic kolaski oopouwwoMom
* CUKIER KRZEPI Y,

Im* m

Reprezentacja piłkarska Krakowa 
; rozegra w dniu meczu Polska — Cze- 
, choslowacia 26 b. m. spotkanie z Za
grzebiem lub Bratysławą.

I Polska rozegra w roku przyszłym 
; mecze międzypaństwowe z reprezen
tacjami zawodowemi Austrii, Węgier 
i Czechosłowacji.

Łotewski Związek Piłki Nożnej
opowiada obok o swej karierze, która zw.róćrt sic do PZPN z propozycją na- 

• •• ' ■ stosunków spo-rto-

ie?

JULES LADOUMEGUE
średniodystansowiec świaita ipobil relkord światowy Pdtzeia na 

loOQ-iptjM osiągnę znakomity czas ^8 sek..

WYŚCIG DO MORZA W GRUDZIĄDZU. |
ITOumyt-iPUlbltoziiośęi i komisija sędziowska oczeikiuije kolarzy, » drodze do i najlepszy 
«sełs'1 ■ pofetoego, »

Zwolennicy Lcgji przyipomną 
tu oczywiście klęskę Warty 0:4 
w stolicy, lecz kto wie czy w 

। obecnym stanic rzeczy wynik 
i ten nic będzie minusem wyipra-; 
iwy wojskowych do stolicy Wici i

go doprowadziła do z. 
maratonie.

l sięwzięcie. jakiem jest Maraton — 
■ przerywam mojemu mówcy.
1 — Przcdewszystkiem dobra for

ma w jakiej sie znajdowałem, a 
potem trening na zbliżonym dy
stansie.

Wierzyłem w swe siły, a dla 
próby przebiegłem trasę 42 km za 
prowadzeniem kolegów cyklistów 
w czasie 2 g. 32 m.; miałem pew
ność, że o ile coś nie przewidzia
nego nie zajdzie, bieg powinienem 

i wygrać Biegi 10 i 15 km. również 
I nie sprawiały mi trudności. 2

Ostatniej niedzieli przed Mara
tonem wygrałem w Tarnobrzega 
bieg na dystansie 5 km.

— Jakie wrażenia miał pan 
przed biegiem?

— Rozpocząłem go z ufnością 
। w swe siły, obawiałem się „Mara- 
। tonczyków*' — Buczyńskiego, I- 
idrjona. Fiica.
j — No, a jak pan czuł się po 
' biegu?
i — Poza dotkliwym bólem nóg, 
i o czem mówiłem już przedtem, nie 
i czułem zmęczenia i mogłem uzys
kać o wiele lepszy wynik.

i — Jeszcze jedno pytanie. — 
Czy specjalizuje się pan w swych

I sportach?
i — Nie. Uprawiam jeszcze ko- 
। larstwo, narciarstwo i jeżdżę kon- 
: no, traktuję to jednak jako zaprawę 

spotkań ligowych wykazały ‘ fizyczną.
przewagę lwowian 2:0, 2:1, 3:1 Żegnając zwycięscę .Maratonu 
i 3:1 oraz przegrane 0:1 i 3:4. . ™ałem wrażenie, że.rozmawiałem 

Mecz Warszawianki z Wisłą Ahredem. Talent Bronka
«■ stolicy dale gospodarzom
najmniej szans na rewanż, po jegO ś. p, brata.
przegranej 1:3 w Krakowie. Si- Czy nowa nasza gwiazda pójdzie 
ły są na oko bardzo nierówne: jego śladem, zobaczymy... ' l
z jednej strony staje do wałki 
pogromca lidera Ligi, zespół 
najtwardszy bodaj w krain, z

• j i i ‘ i Malanowski, AZS Warszawa, prze-
diugiej zdeklarowany kan- bVW3 od paru tygodni w Wilnie i wstą 
dydat do kl. A, który stracił już ■ pi do AZS Wilno. Narazie prowadzi 

Warszawianka prze-l°n lekcje gimnastyki w gim. Czackie- 
Uu-n 7«-u i so. a w ośrodikn — kurs gier sporto- owa zu>- h 
w stolicy, 
zatem nie

krytycznej

Kazimierz Sieńkowski. I

26 pkt.!
cięż ma już za sobą 
cięstwa nad Wisłą

1(2:1 i 3:2) czemuż
mogłaby i teraz, w
chwili, zdobyć się na piękną grę 
i nowy sukces. A od sukcesu 
tego zależeć może egzystencja 
w lidze. Warszawa liczy na to, 
że jej trzeci klub wytęży Wszy
stkie siły aby nie dać się zde
gradować do klasy A. W tych 
warunkach walka może być cie 
kawa, a zadanie zdobycia przez 
Wisłę dwu punktów potrzeb
nych jej do odebrania Cracovii 
stanowiska lidera wielce utru
dnione.

Polonia jodzie do Łodzi gdzie 
zmierzy się z benjaminkiem li
gi, którego na wiosnę nie umia- ' 
ła yv stolicy pokonać uzyskują । 
z trudem remis 2:2. Mimo ostat । 
niej porażki „czarnych** z Legja 1 
goście stają do walki z Ł. T. S 
G. jako zdecydowani faworyci. !

JADWIGA JĘDRZEJOWSKA

Finałowy mecz o puhar Naszego 
Przeglądu pomiędzy Makabi a Gwiaz
dą odbędzie się dnia 11 października 
w Warszawie na boisku Skry. W ra-
zie zwycięstwa Gwiazdy puhar Nasze przed wyjazdem do Merami okazała 
go Przeglądu przechodzi na własność się 'równą najlepszym tennisistora' 

Krakowa.diru żyn y rohotn iczc j.

ZDOBYWCY NAGRODY PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITE I
4 Vilia SW. .lerzpurn w nnlrk frhtmlainvibo — - l,_____ • *Druźyna św. Jerzego w polo, triumfatorką turnieju na• hippodromie Poznań, 

skim, Pierwszy od
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Bieg naprzeła]
zamyka

sezon walk o D’ane
Kobiecy bieg naprzełaj o mistrzo

stwo Polski odbędzie się w Królew
skiej Hucie. Długość trasy wynosi ca 
1200 m., a trasa sama będzie bardzo 
ciężka. •

Jędrzejowska w finale puharu Lenza
Dobre wyniki tennlslstów solskich na kortach Merami

Lista zgłoszeń przedstawia się 
stępująco:

A. Z. S. Warszawa: Domańska, 
czanówna i Wieczorkiewiczówna.

na*

Ko-

Sokół—Grażyna: Bystrzycka i Sta- 
szel-Polankowa (słynna narciarka).

- Ł. K. S.: Głażewska.
Stadjon: Orłowska, Tilsznerówna, 

Eckerlandówna, Komorkówna, Ligo- 
mówny, Krupianka i Fabrowska.

Faworytka iest naturalnie Orłowska. 
Sensacje jednak budzi start bezkonku-

Ostatni wielki turnlcl tennisowy Eu- 
ropy — dziesiąty. jubileuszowy turniej 
w Meronie — zgromadził na starcie 
ogromną Ilość graczy klasy wyrówna
nej i bardzo wysokie). W gnacli pa
nów startują miedzy innymi: Boussus, 
du Plaix, Menzel Hughes. Kehrllnig i 
elita graczy niemieckich poza Pren- 
nem.

Wśród pań kon'—rencia lest bardziej
wyrównana. Ópra . świetne) Aussem
pierwsze! rakiety w Europie widzimy 
dwie doskonale Francuzki Adamoff i 
Neufełd, triumfatorki turniejów w Vare 
se. gdzie Adamoff pokonała Neufeld w 
finale 6:1. 6:4. eliminując poprzednio

... - ..... ------  ------ ------------ Friedleben j Valerio. Włochy reprezen
rencyjnei narciarki Bronci Staszel - Po i tuie czołowa rakieta Valerio, zwycięz-
Tankowej.

Ognisko (Wilno) w stolicy
'Mistrz Wilna Ognisko rozegrał w: 

Warszawie w uroczyste święta żydów 
skię dwa mecze piłkarskie z Maknbi i 
Gwiazdą. Drużyna Ogniska stoi na 
poziomie średniej warszawskiej kl A.

Pierwszego dnia mistrz Wiłna roze
grał mecz z Gwiazdą, przegrywając 
do zespołu warszawskiego 0:3 (0:1). 
Gra była chaotyczna i stała na bardzo 
niskim poziomie. Ognisko pozwoliło 
narzucić sobie grę górna i zlekceważy
ło Gwiazdę. Bramki dla zespołu war
szawskiego zdobyli Lerner II (2) i Le- 
bensołd. Sędziował d, Romanowski. Pu 
błiczności 1500 osób.

Następnego dnia (w środę) chciał 
sie zrehabilitować mistrz Wilna za po
rażkę poniesiona z Gwiazda. To też 
drugi jego występ był pod każdym 
względem udany'. W spotkaniu z Ma- 
kabi pokazali wilnianie ładna gre tech
niczną. prowadzona w oshem tempie 
od początku do końca.

Zespół Ogniska nie miał tego dnia 
słabych punktów. Mimo osiągniętego 
wyniku remisowego 2:2. Ognisko po
zostawiło jaknaileusze wrażenie w War 
szawie. Obie bramki dla Ogniska zdo 
był lewy łącznik, dla Makabi Złoto- 
gorski i Erenberg Sędziował p. Flu- 
merkind słabo. Widzów około 2 000 
osób.

Makabi (Kraków) mimo zapowiedzi 
z Polonią w Warszawie nie grała.

czyni tuniieiu w Villa d‘Este. gdzie po 
konała Adamoff 6:3. 6:4.

Z Niemek przyjechały do Merami ze 
szłoroczna zwyciężczyni puharu Lenza 
i dwukrotną pogromczyni Jędrzejow
skiej (w Sopocie i w Meranic) Friedle- 
ben, w' r uib. pierwsza rakieta Nie
miec. dalej Schomburgk. Kallmeve-r 
Rost. Kohnert. Kuhlmann i t. d.

W doborowej tei konkurencji Jadwi
ga Jędrzejowska świeciła wielkie triom 
fy oddające w całej pełni wielkie po
stępy, które poczyniła Polka od roku 
ubiegłego

Gdy w roku ubiegłym Jędrzejowska 
weszła do finału Lenza (w którym, iak 
wiadomo, cztery najlepsze tennisistki 
grają każda z każda) i zaieta trzecie 
miejsce za Friedleben i Schomburgk. a 
przed Włoszka Miacchi. uważaliśmy to 
za największy srikces tcnniisu polskie
go.

Co powiedzieć więc o obecnych wy 
trikach Polki, skoro znalazła się ona 
znów w finale, do którego nie zdołały 
dojść ani zeszłoroczna zwyciężczyni 
Friedleben ani Schomburgk. z którego 
zostały wyeliminowane (akie siły tak 
Rost. Adamoff Neufeld. Deutsch. Baum 
g anten i t. d.

Bez względu na wyniki rozgrywek 
finałowych, które rozpoczynają się w 
piątek. ]uż dziś możemy powiedzieć, że 
Jędrzejowska godnie zakończyła sezon.

Jędrzejowska w drodze do finału pu 
baru Lenza. bogatego bankiera berliń
skiego. który ufundował to trofeum po 
konała po wyeliminowaniu słabszych

sił naijlcipsizn rakieto Czech — Deutsch 
w stosunku 6:2. 7:5. Czoszika zwycię
żyła poprzednio Niemkę Kaltacyor 7:5, 
3:6 6:1. Następnie przyszło świetno 
zwycięstwo nad Frledieben w stosunku 
6:1. 4:6. 6:2 które dato Polce miejsce 
w finale. Jest to największy sukces 
dotychczasowe! kariery Polki. Niem
ka pokonała poprzednio Austriaczkę 
Riedl 6:1. 6:2. która zkolei wyelimi
nowała ks. I.obkovltz 6:2. 6:2.

Przeciwniczkami Jędrzejowskiej w 
finale puharu Lenza beda: Ausseni, 
Payot i Valerio.

Najlepsza rakieta Europy, partnerka 
Tildena Cilly Aussem. nie miała trud- 
nci drogi do finału: pokonała ona kolej 
no Austriaczkę Komenda 6:1, 6:2 i 
Francuzkę Meunicr 6:1. 6.1. wreszcie 
Włoszkę Ribnli 6:4. 6:0. Mcunier zwy 
ciężyła poprzednio berlinkc Kohnert 
6:1 6:4: Riboli pokonała Austriaczkę 
Elllssen 6:2. 9:7 i niespodziewanie wye 
liminowala zeszłoroczna wicemistrzy- 
nic Merami — Niemko Schomburgk 
3:6; 9:7. 8:6.

sunku 6:2, 6:3. Wynik ten daje nam 
możność bezpośredniego porównania 
klasy gry Polki i jej przeciwniczki w 
finale — Payot: Szwajcarka pokonała 
Baumgarten po zaciętej walce 6:0, 7:5. 
Według papierowej formy Jędrzejow
ska jest wiec lepsza od PayoL Zoba
czymy.

Baumgarten poprzedmo pokonała 
wiedenkę Ertl 6:3, 6:0 Inne wyniki: 
Payot — Perelli 6:2, 6:2; Schomburgk 
— Josephine 6:1, 6:0, Aussem—Amen- 
de 6:0, 6:1.

Trzy rekordy 
pobito 

w biegach sztafetowych 
Trzy rekordy polskie padty na za» 

wodach zorganizowanych przez A. Ł 
S. Warszawa w środę w Darku Pade
rewskiego. Sztafeta 10x100 mtr. w 
składzie: Weiss. Łada. Grunwald. Ma
lewski. Jaworowski. Dąbrowski. Mły
narski. Pruszkowski. Koźlfcki. Troja
nowski II osiągnęła czas 1:56 2; sztafe
ta pań 10x100 mtr. w składzie: Man- 
teuflówna Gorloffówma. Wiszniewska, 
Cegielska. Kocza nów,na Wieczorkiewi
czówna. Chrupczałowska. Aleksandro- 
wiczówna Konopacka. Woynarowska

Kronika zagraniczna
W mistrzostwie Austrjl na czele ta

beli krocza już tylko Admira i Rapid, 
ktore_ pokonały pewnie Slovan i W AC. 
Austria natomiast przegrała niespodzie 
wanie z Sportklubem 3:4 ; spadła z 
czołowej grupy, zrównując się w szan 
sach z Wackerem i Vienna.

Lider Anglji Arsenał jest ciągle nie
pokonany, choć stracił znów jeden 
punkt w spotkaniu ze słabiutkim Shef
field United. Również lider Szkocji — 
Rangers zremisował i Airdrieonians, a 
że przedtem przegrał z Celticiem, 
.;więc jego bezkonkurencyjne rola w 
'mistrzostwach się skończyła. Nato
miast Everton myśli poważnie o po
wrocie do Ligi pierwszej, rozgrom^ 
bowiem Charlton 7:1.

W mistrzostwie Węgier na czele ta
beli kroczy Uj pesti, który z trudem 
wywiózł dwa punkty z prowincjonal
nej mieścinki Pięciokościoły, bijąc 
Pecs Baranje 3:2. Hungaria oddała je
den punkt III Obwodowi; Ferencvarosi 
pokonał Bastję 2:0, ale nie odrobił tein 
swej niedawnej porażki.

Sparta praska pokonała w meczu o

kich: Kleinschroth, Nourney, Buss, 
Frenz, Kuhlmann.

Mistrzostwo pływackie Belgii na 100 
mtr. zdobył niespodziewanie Mailisart, 
bijąc w czasie 1:04.4 Coppietersa o 0.4 
sek., Blitza i Guilliniego.

mistrzostwo odmłodzona drużynę 
torii Żiżkov w stosunku 2:1.

W piłkarstwie południowych 
mieć rozegrano derby: spotkanie 
Niirnberg-S. V. Fiirth zakończone 
nikiem remisowym 2:2. Meczowi

Vik-

Nle- 
IFC 
wy- 

przy
glądało się 20.000 osób, tyleż widzów 
było na derbach monachijskich Ba- 
yern-S. V. 1860 4:2.

Dzlesięclobó] o mistrzostwo Francji 
nie przynosi zaszczytu temu państwu, 
które wydało Ladoumegua. Zwyciężył 
bowiem Marchał z wynikiem wiprost 
kompromitującym 6202 pkt

W świetnym czasie wygrał maraton 
włoski Rossini, przebywając 42,2 kim. 
w 2:38:23,2, Roocati (drugi) miał czas 
o 3 minuty gorszy.

Nagrodę Jeana Bouina (5 kim.) wy
grał Leclerc w 15:17 przed Cuignetem 
i Włochem Lippim, 100 i 150 mtr. wy
grała nowa rewelacja Holender Ber
ger w 11,2 i 16,4.

W turnieju jesiennym w Paryżu o 
ipubair Poree. Borotra pokonał Boussu- 
sa 6:1, 6:3, 4:6, 6:8, 6:4.

Mecz tennisowy Niemcy — Włochy, 
rozegrany we Florencji, zakończył się 
wynikiem remisowym. Z obu stron wy 
stępowali jedynie słabsi gracze. Barw 
włoskich bronili: Martino, Sertorio, del 
Bono, Minerbi, Stefani, barw niemiec-

MARTYNA I BUŁANOW

Payot. młodziutka mistrzyni Szwaj
carii dziesiąta rakieta Europy, talent 
równy niemal Jędrzejowskiej, wyeli
minowała po zaciętej watce Dubieńską 
8:6. 6:2. potom mistrzynie Wcgier Ba- 
umgarten 6;0, 7:5. wreszcie w walce 
o dojście do finału (jak donos< telegra 
licznie nasz korespondent), po zacię
tej. dwugodzinnej walce świetna Niem 
kę Rost w stosunku 6:1, 2:6. 6:4. Rost 
wyeliminowała uprzednio Czeszke A- 
menda 6:1, 6:0. a w ćwierćfinale Fran- 
cuskę Adamoff po dwugodzinnej wal- ae b.u O.L . -  -----------  - - _ - -
cc 6'2 5-7 6-4 , ... I miała czas 2:20; sztaieta nan 4x200.Valerio’ mistrzyni Włoch, zwycię-'MameufI6wna. Konopacka. Gorfoffów- 
żyła po zaciętej walce Czeszke Koże- Payot staw,'a J ?ennfsśstka na* Wojnarowska miała czas
Iuliovą, siostrę słynnych mistrzów, j n.eznaną tenmsistką Konopacka przebiegła 200-mtr. w 27 s.
6:3, 6:8, 6:2, a w ćwierćfinale dosko- < Karnatz 1.6, 4.6. , IPozaiem sztaieia 4xlo00 mtr. osiągnę-
nalą paryżnakę Neufeld po zaciętej i . pojedyncze panów_ (64 zgłoszę-1 |a czas 18:30 
walce 1:6, 6:4, 6:3, maiąc wiele szczę-' n'a) wyłoniły już ośmiu nuaIistow^tni.E^_ 
ścia. »>i- Menzel, Hughes, Boussus). wsrod - _

Konkurencja otwarta pań o mistrzo- których niema żadnego Polaka. O Je-| CO zaCl£KaWB pieKarZy
stwo Meranu (76 zgłoszeń) znajduje rzym Stolarowie nie mamy wogolej Wiedeń, 8.X. Telegram własny; 
się jeszcze w stadium początkowein. 1 żadnych wiadomości. Tłoczyński spi-15pot^anie półfinałowe puharu środke- 
Jędrzejowska święciła tu łatwy tri- ?al się jednak bardzo dobrze, eliminu- i _ europejskiego Rapid — Ferencz- 
umf nad Węgierką Baumgarten w sto- i«ic koleino dobrego berlmczyka Men-i . - -------

zla 8:6. 6:4 i Włocha Colombo. ktory
. byt w finałach turnieju w Varese. w 
stosunku 7:5, 4:6, 6:2.

I W środę, jak donosi telegraficznie 
; nasz korespondent, przegrał Tłoczyn- 
i ski z świetnym F----------  n-'""r

stworzyli w Sztokholmie mur obronny, o który rozbijały się ataki Szwedów.

varosi zakończyło sie niespodziewanem 
zwycięstwem Raoidu w stosunku 5:1 
(3:0). Bramki strzelili Kabourek (3). 
Wessely (2). dla Węgrów Kohut Wi
dzów 17.000. Mecz rewanżowy odbę-'
cizie sic 15 b. m. w Budapeszcie.

Francuzem Boussus Ńa dWu frontach walczyć beda pil— 
wnej do ostatniej farm polscy w dniu 26 b. m- Zwia-po zaciętej, niepewnej do ostatniej • fans polscy w dniu 26 b. m- Zwią- 

chwili walce w stosunku 4:6. 5:7. Jestiz£^ łotewski bowiem wyraził zgodę n$ 
to wielki sukces mistrza Polski. Bous-|mecz z p0|ska w Warszawie. Pierwsza 
sus bowiem, dwukrotny mistrz Nie- i nasza reprezentacja wyjeżdża nato- 
miec. jest dziesiąta rakietą świata, a E miast do Pragi na mecz z Czechosło-
ostatnio przegrał z Borotrą w pięciu 
setach po zaciętej walce.

Inne ciekawsze wyniki gier panów: 
Kupsch — Soyka 6:8. 6:4 6:4 Menzel 
(Praga) — Salm 6:4. 8:6. Hecht (zna
ny nam z gier w Polsce) — Frenz (re- 
prezentacliny gracz Niemiec) 6:4. 2:6. 
11:9. Hughes — Buss 6:0. 6:2. Cohm- 
bo — Horch 7:5, 6:4. Kleinschroth — 
Kuhlmann 6:1. 6:0. Menzel — Klein- 
schroth 6:4, 6:4, Haensch — Landmann 
6:8, 6:3, 6:1, Aeschlimann — Glasser 
6:4. 7:5 i Haberl — 3:6 6:3. 7:5. Bous
sus — Fischer 6:1, 6:4 Kehrling — Kra 
etzer 6:0, 6:2.

W grze podwójnej Polacy Tłoczyń- 
ski, J. Stolarow przegrali zaszczytnie 
z Hughesem Fischerem 1:6. 6:8.

iiapta -------
miast do Pragi na mecz z Czechosło
wacja o puhar amatorski Europy.

Serdeczne podziękowanie za świetne 
reprezentowanie barw Polski na me
czu z Czechosłowacją uchwalił wyra
zić graczom polskim P. Z P. N.

Ligowa drużyna Ruchu wyjeżdża na 
ciężkie spotkanie z Pogonią do Lwo
wa, a kandydat do Ligi, Amatorski K. 
S„ udaje sie na pierwsza rozgrywkę' 
międzyokregową do Krakowa, gdzie 
spotka się z Wawelem.

Leszno WIkp. Polonia — Liga (Po
znań) 4:1. O mistrzostwo kL B i wej-
ście do kl A. Zwycięstwie powyższem 
zapewniła sobie Polonia leszczy liska 
orowadzenie przed Olimpia (Poznań). 
W następna niedziele walczy Polonia z 
Polonią poznańska w Poznani.

Najbliższa niedziela
Najbliższa niedziela we Lwowie 

przyniesie przedewszystkiem mecz li
gowy Pogoni z Ruchem, do którego 
Pogoń stanie w zmienionym składzie. 
Pozatem wielkie zainteresowanie wzbu 
dzają zawody o mistrzostwo grupy po
łudniowo-wschodniej pomiędzy Lechja 
a Sokołem rówieńskim Lekkoatletyka

Nasi zawodnicy. Program sezonu. Goście z Wrocławia
Podana swego czasu -przez .Prze- ■ 

gląd Sportowy" wiadomość o przej
ściu Górnego I Wieczorka do obozu 
zawodowców, nabiera coraz bardziej 
realne kształty. Do powyższych dwu 
zawodników przyłączyli sie nawet jesz 
cze Pyka i Wochnik.

Pogłoski na Śląsku twierdza, że ruch 
zawodowy organizuje p Henryk Sa- 
dłowski. dotychczasowy kapitan związ 
ko wy PZB. Jest to ied.nak mało praw 
depodobne i więcej realna wydiaje się 
na>m wersje, że organizatorem jest p. 
Klarowicz ze Slaska Opolskiego.

Ciekawem byłoby dowiedzieć się, 
iak sobie przedstawiała Pyka. Górny, 
Wochnik i Wieczorek swoją przy
szłość między zawodowcami?

Pytka już dzisiaj iako amator, nie 
przedstawia klasy tak samo nie od
znaczają się specjalnymi walorami 
Wochnik i Wieczorek. Górny w wa
dze lekkiej napotka dużo trudności i 
nie będzie grał tei roli, jaka grał jako 
amator w wadze oiórkowoi.

Podobno zawodnicy ci maia już w 
najbliższym czasie rozpocząć występy 
w Pradze respektywe Berlinie.

Narazić oficjalne władze bokserskie

~skie. W ramach zawodów odbędzie się 
walką eliminacyjna Gburski — Bara, 
celem wyłonienia’reprezentanta do Ko
szyc.

Na najbliższą niedziele wyjeżdża do 
Częstochowy drużyna K. S. 06 Mysło-
wice celem 
pięściarska 
wy.

Wyprawa

rozegnania zawodów z 
reprezentacja Częstocho-

niemieckich bokserów na
Górny Śląsk nie przysporzyła im sła
wy — na 12 walk wygrali trzy, sześć 
razy remisowali i trzy spotkania prze
gnali.

Jak na czołowych zawodników Wro
cławia — troche maiło. Zato śląscy

pięściarze mogą być w pełni zadowole
ni. gdyż goście walczyli z klubami zu
pełnie młodemi z zawodnikami mało 
obytymi z ringiem.

Goście absolwowali na Górnym Ślą
sku trzy występy: w sobotę walczyli 
w Ogrzegowie z K S. Ogrzegów' 27.

Walki główne. Waga piórkowa: 
Hoeppner (Wrocław) — Nita II (27), 
walka prowadzona bardzo żywo, była 
interesującą i obfitowała w ładne mo
menty zakończyła sie słusznie remi- 
sowo. Waga półśrednia: Stanek (Wr.) 
— Porada (27): techniczna i taktyczna 
przewagą Stanka. Największe wysiłki 
Porady nie mogą go uratować przed 
przegraną na punkty. Waga średnia:

Mistrzowie kl. A walczą
5 meczów o wejście do Ligi odbędcie s e dn. 12 X
Pięć meczów o wejście do Ligi nad

chodzącej niedzieli powinno było we-
dlug programu zakończyć
pierwszy akt rozgrywek, 
leglości mistrzowskich

: właściwie 
Wskutek za

naszych klu-
jeszcze nic nie wiedza i orzv zestawie-1
niu drużyny na międzynarodowy tur
niej pięściarski w Koszycach, zostali
pięściarze ci uwzględnieni.

W Koszycach mianowicie odbędzie 
się 20-go h. m. międzynarodowy tur
niej pięściarski ze współudziałem dru
żyn węgierskich, austriackich czes
kich i polskiej.

Polską drużynę zestawiono następu
jąco, według kolejności wug: Kokot. 
Kerner, Górny, rez. Rudzki. Wochnik 
rez. Konieczny. Oburski lub Bara. Wie 
czorek. Wystrach i Wocka.

15-go b m. odbędą sie w Swłętochło 
wicach propagandowe zawody pięściar

bów decyzje te zostały przesunięte o 
parę tygodni, jednak mecze niedzielne 
zaważa na losach wszystkich grup.

Północ ukończy swe rozgrywki. O- 
statni mecz Ognisko — 42 p. p. w Wil
nie zadecyduje, kto we idzie do dal
szych walk. 42 p. p. w razie zwycię
stwa będzie musiał stoczyC wobec rów 
nei ilości punktów (po 5) jeszcze jeden 
mecz z 82 p. p. Już jednak remis przy 
niesie tytuł mistrza Północy 82 p p. z 
Brześcia.

W grupie centralnej wszystko zależy 
od meczu Leg ja — T. K. S. w Toruniu. 
Zwycięstwo poznańczyków będzie jed
noznaczne z ziakiwalifikowaniem się do I

dalszych walk. Remis w razie praw
dopodobnego zwycięstwa W. K- S. nad 
Skra w Łodzi, wymagałoby jeszcze ied 
nei rozgrywki.

W grupie południowo - wschodniej, 
zwycięstwo Lech ii nad Sokołem z Rów 
na we Lwowie nie ulega wątpliwości. 
Pozostanie do rozegrania unieważnio
ny mecz Lechia — Unia w Lublinie. 
W razie powtórnego zwvc:estwa Unji, 
potrzebna będzie jeszcze jedna roz
grywka.

W najsilniejszej grupie południowo - 
zachodnie] oczekuje nas najciekawsze 
spotkanie Wawel — Amatorski K S. w 
Krakowie. Tu dopiero będziemy się 
mogli zorientować o istotnym stosunku 
sil obu kandydatów do Lig5 i wystawić 
zdecydowanego faworyta na zwycię
stwo finałowe.

Wenzel (Wr.- — Kurka (27): Kurka 
walczy bardzo ambitnie i ofiarnie to 
też mimo przewagi technicznej prze
ciwnika uzyskuje remis. Waga pół
ciężka: Knorr (Wr.) — Ziemniowski 
(27); Ziemniowski wykazał ogromne 
postępy i walcząc bardzo dobrze, zwy 
ciężył wysoko na punkty.

W niedziele byli wrocławianie gość
mi Amatorskiego Klubu Bokserskiego 
w Siemianowicach. Wieczór ten skła
dał się z dwuch części: czterech walk 
Amatorski — Fortuna (Król. Huta) i 
czterech walk Amatorski — Wrocław

Przebieg walk międzynarodowych 
byt dość oryginalny. gdvż siły w po
szczególnych wagach były zupełnie 
równorzędne. Stad też trzy remisy. 
Jedynie pożyczony Wieczorek zwyclę 
żył nieznacznie na punkty co mu sie 
chociażby i z tego względu należało, że 
obchodził w ten wieczór iubileusz swej 
25-tei walki.

Poniedziałek zaprowadził wrocław
skich gości do najmłodszego pięściar
skiego klubu na Śląsku, do K. S. Fortu 
na w Królewskiej Hucie.

Dopiero tutai goście mieli przewagę. 
Waga piórkowa: Hoeppner (Wr.) — 
Wawrzynek (F.): ten ostatnr nie ma 
jeszcze pojęcia o boksie, ale iest od
ważny i wytrzymały — przegrywa też 
wysoko na punkty. Waga oółśrednia: 
Stanek (Wr.) — Chmiel (F). Chmiel 
znacznie słabszy fizycznie 1 technicznie 
przegrywa na punkty. Waga średnia: 
Wenzel (Wr.) — Latoska (Stadion): 
po ładnej i wyrównane! walce rezultat 
remisowy. Waga półciężka: Knorr 
(Wr.) — Wystrach (Policyjny): wał
ka bardzo żywa i zacięta, w pier
wszych dwu rundach wyrównana. W 
3-cieni-> starciu zyskuje Wystrach prze
wagę i zwycięża na punkty.

ogranicza się do zawodów o mistrzo
stwo juniorów. Będą się cne toczyć w 
sobotę i niedziele na boisku Pogoni.

Odłożony bieg kolarski na przestrze 
ni 100 kim. o mistrzostwo Lwowa 
zgromadzi na starcie cała elite kolar
ską okręgu lu'owrskiego.

Niedziela w Łodzi przyniesie mecz 
ligowy Ł. T. S. G — Polonia, przy- 
czem Ł. T. S. G. wystąpi w najsilniej
szym składzie z Falkowskim i Herb” 
streichem. jedynie bez Pogodzińskie
go. Równie mecz W. K. S. — Skra cie
szy się dużem zainteresowaniem.

W tenuisie rozegrany zostanie mecz 
Ł. K. L. T. — Turyści, bez udziału 
StoJarowów i Richterówny W Kry- 
wiu odbędzie sie wyścig kolarski na 
100 kim.

Turniej gier sportowych zgromadzi 
na starcie Ł. K. S., Triumf, Hasmoneę 
i warszawską YMCA. Do Poznania na 
mecz o mistrzostwo Polski z A. Z. -S. • 
wyjeżdżają koszykarze poznańscy.' J*

Śląski klub jazdy konne] organizuje 
w' Katowicach sześć różnych konkur
sów. do których nadesłali liczne zgło
szenia jeźdźcy cywilni, jako też .przed 
stawiciele wszystkich konnych forma- 
cyj śląskiej dywizji i 5-ej brygady 
jazdy.

Zawody motocyklowe na forze tra
wiastym odbędą się w niedzielę w My 
słowicach. Tor na terenie stadionu w 
Mysłowicach jest obecnie wykończo
ny i przedstawia sie doskonale.

W ramach powyższych zawodów; 
do których nadesłali liczne zgłoszenia 
zawodnicy zagraniczni, odbędzie się 
mecz motocyklowy Polska—Niemcy.

Otwarcie basenu krytego w war
szawskiej Kasie Chorych nastąpi dn. 
12 b. m. o godz. 11-ej. W dniu otwar
cia odbędą się też zawody- pływackie.

Pierwsza wielka konferencja przed
olimpijska z udziałem przedstawicieli - 
Komitetu Olimpijskiego Z. Z.. M. S. 
Zagr. i P. U. W. F. odbędzie się w wą
tek w PUWF.

Doroczne walne zebranie W.O.Z.B. 
odbędzie się w Warszawie dnia 12-go 
października r. b. i zapowiada się nie
zwykłe burzliwie ze względu na uchy 
bienia, jakie miały miejsce podczas kai 
•dencji tego zarządu, żaden z członków 
obecnych W.O.Z.B. nie prżyjmie man
datów do przyszłych’ władz okręgo
wych ?

Koszykarze Legli wchodzą do kL A 
po zwycięstwie nad Makabi w stosun
ku 39:17.

Chełm. 7 p. p. Leg. — Reprezentacja 
Kowla 6:3 (2:3). W skład reprezentacji 
wchodzili gracze z Hasmonei i WKS-u. 
W pierwszej połowie drużyna Kowla, 
grając z sijnym wiatrem, zdołała uzy- 

. skać prowadzenie. Po przerwie 7 p. p. 
Leg, miał przez cały czas przewagę, 
która się zamieniła pod koniec meczu 
na trening do bramki gości. Wynik 
meczu jest zupełnie zasłużony. Na wy 
różnienie u zwycięzców zasługują Wo
lańczyk, Bald, który strzelił trzy bram 
ki, Kokoszko, strzelec dwu brdmek 1 
Kociemba w obronie, zaś u pokonanych 
środek' ataku — Marynowski, lewy 
łącznik Maryn i Zacharuk w obronie. 
Sędziował por. Bielawski poprawnie.

Chełm — Kowel 1:1 (0:1). Zawody 
międzymiastowe. Kowel, po klęsce so
botniej, ściągnął na niedziele czterech 
nowych graczy z W. K. S-u. Przed 
pauzą lekka przewaga Kowla; po zmia 
nie strbn, Chełm zupełnie opanował 
boisko Kowla, jednak atak miejsco
wych nie umiał przewagi wykorzy
stać, marnując masę murowanych sy- 
tuacyj podbramkowych. W reprezen
tacji Chełma na wyróżnienie zasługują 
Wolańczyk w ataku, Mysakowski w 

' pomocy I obrona, zaś w drużynie Ko
wla bramkarz, środek pomocy i ataku. 
Chełm wystąpił na tym meczu z rezer
wowym bramkarzem Krajewskim, któ 
rego debiut wypadf’ pod każdym wzglę 
dem dodatnto. Sędziował b. źle i stron
niczo p. Granicz,

Obecny stan rozgrywek ligowych
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1 Cracovia T ?:1 
0:1

■ 2:3 
2:2 3:0 0:1 

1:4 2:0 2:1
3:2 2:1 1:0 3:0 31

5:0
3:1
3:0 17 12 1 4 25:9 3718

2 Wisła li2 
1:0 A 2:3 

1:0
4:3
2:2 1:1 2:2 3:1 

1:6 2:4
20
1:0

4:2 
4:0

1:0
4:1

3:1 18 '11 3 4 25 11 .928

3 Legja 12
2:2

3:2 
0:1 B 1:3 

8:4 4:0. C:0 3:1 
2:3

0:0 
1:1

3:2 1:1 30 5:0 
6:0 17. 9 5 3 23:11 4522

4 Poloni; 0:3 3:4
22

3:1
4:8 E 1:3

5:0
2:2 
1:1 3:3 .2:0 

5:0
1:0 
4:2

1:2 
4:1 22 3:0

41 19 9 5 5 2315 52:15

5 Warta 1:0
4:1 1:1 0.4 3:1 

0:5 L 0:3 
1:1 5:1 4:0

4:1 
3:1

3:0 
’ >*)

E:3 
?:1 4:2 16 10 2 4 22:10 4425

6 Pogoń 0.2 2:2 0:0 2:2 
1:1

3:0
1:1 A 0:4 0:0 

0.-1
3:3 
2il 1:'4 1:2 

8:2.
5:0 
2:3 17 4 8 5 16:18 S1.-27

7 Garbarnia 1:2 
2:3

1:3. 
t:l

1:3 
3:2 3:3 1:5 4:0 L 5:2 

1:2 1:5 2:2 4:2 
4:1

1:3 17 7 2'^ 8 1618 44-41

8 Czarni 1:2 4:2 0:0
1:1 07 0:4 0:0 

0:1
2:5 
2:1 1 1:3 hl 

2:1
0:0 
0:0

1:1 17 4 7 6 15:19 16:30

9 Ł. K. S. 0:1 0:2 
0:1 ' 2:3 0:1

2:4
1:4 
1:3

3:3 
1:2 5:1 3:1 G 0:4 
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1:9
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24 
1:4
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C:0

1:1
C: 2 1:1 W 4:? 13 3 4 11 10:26 21:54

1- ■Warszawianka 1:3 
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I Motocyklowe zawody o mistrzostwo 
Śląska odbyły sie w ubiegła niedzielę 

i ood Katowicami na szosie Murcki — 
Mysłowice — Giszowiec. Tytuł mi
strza Śląska zdobył Wagner z Byd- 
gosżczy na Nortonie, mając najlepszy 
czas dnia 4:16.4, co odpowiada prze
ciętnej 115.3 klmg. Przy próbie usta
nowienia nowego rekordu Polski na 1 
kim. przy starcie lotnym, uzyskano na
stępujące wyniki: 1) Hanusek — B. M. 
W. 132.1 klmg.. 2) Wegner — Norton 
127.8 klmg., 3) Bogusławski —• A.J.S. 
127.4 klmg.

W zawodach lekkoatletycznych w 
Zakopanem wzięło udział paru zna
nych narciarzy. Wyniki były naogół 
słabe: Panie 60'm. Pytlikówna. ku
la — Stopkówna, dysk — Giewontów- 
na, skok wdał — Szalankówna: 800 
mtr. — Wawrytkówna. Panowie 3 km. 
— Skupień 10:46. 800 m. — Kurek, ku
la — Kącik, dysk — Skupień, skok 
wdał — Słowik.

Macg tennisowy AZS — Sokół (Żół
kiew) we Lwowie, zakończył sie zwy
cięstwem akademików w stos. ó:l.

Na zawodach na odznakę w Wilnie 
osiągnęła Lewinówna w- rzucie kulą 
oburącz 17.96 (10.70 x 756). a na 60 mtr. 
8.5. sek., w dysku panów Błażewicz 
? 6F4 ?4'59 + 26-35). inne wyni
ki hnrdzo słabe.
DrŁ"3TWW""'e-(i,’"Leg-
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Jesienny epos kolarstwa

Na nrawo: Stefański w morder*Z ARENY WIELKIEGO BOJUNa lewo- na trudnych odcinkach trasy kolarze musieli zsiadać z rowerów. W środku: kolarze mijają Kosaerzvne. 
wa lewo, na iruuuwu uuv czem tenipie prowadzi p]erwszy etap. L tylu Fross.

Wyścig kolarski do Morza 
Polskiego był pod każdym wzglę 
dem wielką imprezą. Ilość i ja- 
Ikość uczestników, długość i ucią ' 
żliwość trasy, ostra rywalizacja J 
„asów" i niezwykła ambicja 
„maruderów" uczyniły zeń 'kul
minacyjny punkt tegorocznego 
sezonu szosowego.

Pozatem świadomość, iż po-

mógł dostatecznie znać warun-l leraz "wracajmy do 
ków miejscowych. Rezultat | biegu. ............  
stałe opóźnianie startu, wobec j podzielić na szeref 
opóźnienia śniadania, co pocią
gało za sobą przybywanie na 
punkt etapowy w ciemnościach.

Następnie, jeśli na terenie b. 
Kongresówki wszędzie obser-
wowano olbrzymie zaintereso-

za znaczeniem czysto sporto-

samego Olecki. kolarz o zmiennych na dotychczas „nic pozwalał”. Ir grupę, padając ofiarą defektów, 
odrazu pokazał, że talent jest u: i ani razu nie chciał dać za wy
li ich rodzinny. Jeśli w drugim graną. Kaczyński pod Kościei. Uczestników jego można strojach, w każdym etapie musi

kategoryi, mieć chwilę załamania się du- men 1uuimiiy.
chowcgo, okres krytyczny. Lecz etapie Więcka I dopędzili. io za- rzyną upadł i zdarł sobie skórę

>u"‘ byli wdzięcząc to należy w głównej z połowy twarzy. Dojechał do 
taktyczny. Gdy się [mierze Więckowi 1L Zresztą Fe Warszawy i twarz jego, przypo 

, gdy potrafi lepiej i liks tam na drodze odrazu po- minająca wystawę bandaży i ma

interesujących nas z rozmaitych

wanie biegiem, wszędzie prze
jeżdżano przez bramy triumfal- I

powodów.
O pierwsze miejsce toczyli i 

mogli toczyć walkę tylko Ste
fański i Więcek. Niestety, mistrz 
Polski po dotkliwem potłucze
niu na samym początku wyści
gu. stal się zupełnym inwalidą i

każdy jego „koniec etapu"*
poprostu fantastyczny.

dojechał do Torunia, to W-
% - »«y- pa»«e «Manaty »1
milo ti bżdv dawał 7 siebie rza kwiatami — nad morzem, । mu uporowi, ^rez^gnowai 

w-

zrównoważy.
zgóry wyścig uplanować. lepiej i wiedział Wincentemu, co o tern 
rozkładać siły, będzie trudny do [ myśli. Powtórzyć ■" 
pobicia. | stety niesposób. _

...................................  ■ '—Na podkreślenie zasługuje i me iiKradł- .
dzielna postawa tonuiczvka Ko- Wyszczególnić wszystkich, kto 
złowskiego; wreszcie należy się j tych należałoby z tytułu wyka- 
też słówko braciom sjamskim—| zanej siły charakteru wymie- 
Tropaczyńskiemu i Fróssowi —puć niesposób, zajęłoby to cały 
umówili się om. że żadnemu nie, numer „Przeglądu . •

strów, była wciąż uśmiechnięta.
Powtórzyć w prasie nie jakby wszystko było najcudow-

niej. Ten nagrody za ambicję
Wasilewski jest dużo równiej

szy, i wykazał się, szczególnie 
w ostatnim etapie, przepiękną
ambicją. Był przecież okres kil 

J kunastominutowy. podczas któ-
chciaioby się widzieć na trasie 1 piwo wtedy, kiedy wyczerpał rego udało mu sie na czas pe- 

cj^ących i patetycznych ca-1^^ ^"pusto Tgłu-1 MazT 2 S tSSZ [ gie mScm ^iest^ onfi- 

Jego szeregu izadkach, h Nik)t ni wiedział o wyści-lsić koszulkę z Orłem na piersi.; zyczin i e za slaby, za wątły. Do- . - ---
dziennych „rekordów woh , sta'cho. nie * Gdy z-nikiną! Stefański. Feliks [piero gdy drogą uprawiania| Przejdźmy do hsty meszczę-

Więcek stał się zupełnym pa-' wszechstronnych cwiczen g.im-, shwych. Z „asów wymierne 
nem sytuacji. W tej formie, w nastycznych powiększy s_woj ka । trzeba Michalaka, skresione^o 
iakiei był, nie mógł już się bać! pitał mięśniowy będzię mógł sta-j przez ciężki upadek tuz za war 
żadnej konkurencji.' Szedł więc! wać z szansami do długich, wy-|szawą; Kłosowicza. _ przewro- 
spokojny w swym pięknym, 1 trwałościowych biegów. conego przez 'konia i mepocie-
giętkim stylu. Zauważyć nale-l Wlokas pokazał, że jego dru-[ szonego. gdyż do tego ^‘scigu 
żv iż iest on jędrnym z bardzo i gie miejsce w biegu o mistrzo- się specjalnie szykował; 1 argon 
nieliczaiych polskich kolarzy,. stwo nie było niezasłużone; jest skiego i Bryszkego. którzy mu-

my wiec świadkami walk emo- wolno ani wypływać naprzód, 
ani zostawać w tyle bez zgody

1 kolegi. Wędrowali wiec razem.

wianych tak przez renomowane; gu. Prasy stołecznej tam nie 
gwiazdy jak i przez nikomu nie czytają, daiemuczki m^oxxe 
znanych,, skromnych kolarzy. | jakoś milczały wiec ele^

Wyścig do morza zapisał się I stanowczo slaby. Na Przyszłość 
tak pięknie w kartach historji i właśnie , na. Pomorzu należy 
polskiego sportu, że już nieunik [ wzbudzić zamtcresowanic 
nienie stanie się imprezą dorocz Wreszcie, trasa be^ar i . 
ną. Wobec tego, omówienie jego wo była zbadana zbyt pobie - 
rozpocziniemy od krytyki, od,«e. Takich 
■wskazani'! usterek ii błędów któ kolarze-jechali z Włocławka do ...—.—j . -- . - _ -wskazania uste e j Płocka używać dla 'wyścigów którzy kręcą pedałami, a me tyl

_ ___ „AK m 111P tOmiaSt IB-lCtni nOISZUCJUCl,
wszyst-1 jący do zawodów zaledwie od 

ó fometrów nie pokonał, a i wszy kich wielkich biegach, a szcze-, roku. Zadziwiająco regularny, 
c lometrou me powna . a i DoOko,,a polśki i s,pokojny i milczący, przycho-

__który musi się odbyć! — mię [ dził zawsze na bliskich miej—
•" ’ ’ " " 1 scach i znalazł się przed wiełu

re zdanie nasizem ' należy w!
przyszłości usunąć. szosowych niesposób.

jaką

Gdyby

sieli odstąpić po połowie biegu.

Obok rywalizacji indywidua!-

A w 
ścig

Ó1USC1 usuuąi. -
Gęc przedewszystkiem wy Padał deszcz, niktby tych 7 
’ 1 .. # 1___ i.-* ł o . H1C-7V

uwmrcii się odbywać ........................  -- ; .
j. W październiku jest [ stlkie samochody musiałyby no-

powinien

którzy- posiedli, technikę jazdy: to kolarz dużej*klasy _ -----  —
■ 11 Prawdziwą rewelacją był na- wreszcie Kosińskiego z Krako-

tomiast 18-letni Hofsznejder, sta wa, bardzo dobrego jeźdźca, kto 
1 _1 ' rrr! ' Lnrlnr* nlmrv MA nct5ltn?m pfrlko naciskają na nie.

Na przyszły rok, na ry będąc chory, po ostatnim eta 
pie spadł z 5-go miejsca na

wcześniej. W październiku jest stiKie samocnouy musidiyuy 
już za zimno, na północy wieją cować w błocie, 
zbyt silne wiatry, prawie gwa- W ż---------
■rautowany jest deszcz. W roku; goscią trasy powstaje komccz- 
obecnym mieliśmy pod tym j ność ściślejszej segregacji za- 
■względem wyjątkowe szczęście; wodników.' Obecnie dopuszczo 
jednak etap ostatni był dlajedź-jno wielu młodziutkich kolaizy, 
ców prawdziwą drogą kalwa- dla których wyścig był bezwa- 
ryiską roaikowo za ciężki. Kierowani

baieS. może ze względu na to. szlachetną ambicją, jechali póki 
że organizacje przeprowadzono mogli. Wysiłek nadmierny me 

ostatniej ■ mógł jednak wyjsc im na co-

związku z trudnością i dłu|dzy dwoma królami polskiej szo---------- . ----------
• - sv odbędzie się pojedynek nie- renomowanemj gwiazdami.

J ~ lir*__ 1 _ TT i rWięcek II, młodszy brat Felik-|ac]a Więcek 11, mioQszy orat i ciik-
o’drugie mieisce walczyli O- sa, noszący imię Wincenty, sta- 

lecki z Legii i Wasilewski z W. nął po raz pierwszy do więk- 
T. C. - ___________________szych zawodów, gdyż brat mu

Wysiłek nadmierny nie Gry sportowe
spiesznie, prawie ..
chwili, nie wszystko na etapach
było należycie przygotowane. 
Członkowie komitetów miejsco
wych tłumaczyli to tern, że ko
mitet warszawski nic chciał zo
stawić im wolnej ręlki i brał na 
siebie wszystko sam, choć nie

le re.
Teraz plusy. Przede wszyst- 

kiem. trzeba stwierdzić, że cały 
WOZK i cały komitet organiza
cyjny wzięli się dc roboty z wieł 
kim zapałem. Słowa uznania 
należą się wszystkim.

Program mistrzostw Polski
Na podstawie przeprowadzonych 

mistrzostw okręgowych, zakwalifiko
wane zostały następujące drużyny do 
finałowych rozgrywek o mistrzostwo 
Polski. W koszykówce męskiej: Aka
demicki Związek Sportowy (Poznań), 
Poznański (Łódź). Cracovia (Kraków), 
H. K. S. (Lipiny), Polonia (Warszawa) 
i Ognisko (Wilno).

| W ikoszyikówce żeńskiei odbędą się 
spotkania finałowe między mistrzami 
okręgów: Warszawy — A. Z. S„ Kra- 
: kowa — Cracovii i Łodzi, gdzie niema 
jeszcze mistrza.
W hazenie, o tytuł mistrza Polski 

walczą tylko dwa zespoły: mistrz 
Warszawy — A. Z. S. i mistrz Łodzi— 
H. K. S. wzgl. Ł. K. S..

Mistrzostwo «Piski w szęzypiornia- 
ku rozegrane zostanie między druży
nami Pogonią (Katowice) i Cracovia.
Kalendarzyk rozgrywek dla poszczę 

.gólnych gier przedstawia się następu
jąco:
Koszykówka męska: 12.X grają w

pierwszej grupie A. Z. S. — Poznański 
w Poznaniu, w drugiej grupie Craco- 
via—H. K. S w rKakowie : w trzeciej 
grupie Ognisko —- Polonia w Warsza
wie. 19.X rozegrane zostaną rewanżo
we spotkania. 26.X gra mistrz grupy 
1 3 mistrzem grupy III. 2.XI gra mistrz 
grupy II z mistrzem grupy I i 9.XI 
pństrz grupy lii z mistrzem grupy I. 
16.XI rewanż mistrza grupy HI z mi
strzem grupy 1. 23.XI mistrz grupy I 
z mistarzem Łodzi w Warszawie, dm. 
py 11 z mistrzem grupy III. |
Koszykówka żeńska: 18.X gra AZS 

z mistrzem Łodiz wWarszawie, dn. | 
26.X Cracovia — AZS w Krakowie i 
2.XI mistrz Łodzi z Cracovia w Łodzi. 
Rewanżowe mecze odbędą się w dn.

15-te.
Na wzmiankę zasługują też i 

niektórzy jeźdźcy nie pretendu
jący jeszcze do miana ..gwiazd". 
Młody Kuszewski z Lublina, zła 
mawszy ramę na 1-ym etapie, 
przebył poza konkursem wszy
stkie pozostałe. Widziano go 
często na czele czolowei grupy. 
Dwaj chłopcy z Mińska Mazo- 
wieckiego. Chwedoruk j Kaczyń 
ski, zadziwili wszystkich swem 
zacięciem. Pierwszy złamał ra
mę w 3-im etapie (nigdy jeszcze 
nie widziałem, by ktoś tak głoś
no beczał, jak ten mocny, nrmia 
ny Chłopaczyna). a w czwar
tym jadąc na pożyczonej maszy 
nie. trzv razy doganiał czołową

nej przez cały czas wyścigu 
szła walka zacięta o piękną prze 
chodnią nagrodę fabryki rowe
rów „Łucznik". Po pierwszym 
i drugim etapie prowadziła „Le- 
gia" przed W. T. C. Po trzecim 
— Świt, Legia, WTC. AKS, 
Lwowski T. K. i M. i Polonja 
Bydgoszcz mieli mniej więcej 
równe szanse. Ostatecznie zwy 
ciężyła Polonia Bydgoszcz 12 
pkt. przed Legją 16 pkt L. T. K. - 
i M. 19 pkt. i Świtem 30 nfct

Nagrodę prezesa WOZK p. Ja 
na Bednarskiego dla najlepszego 
klubowego zespołu z 3 jeźdźców 
zdobył RKS Świt, któremu dłu
go deptali po piętach dzielni ko
larze z Pruszkowa i z Mińska 
Mazowieckiego.

Rozdanie nagród, których by
ło bez liku, odbyło się w ponie
działek 6 b. m. w lokalu W. T.

i C. w obecności generała Jar
nuszkiewicza. mjr. Wróblewskie 
go z gabinetu Ministra Spr. Woj 
skowych, mjr. Lewina z Okr. 
Urzędu W. F. i P. W., reprezen 
tanta Ministra Spr. Zagr. p. rad 
cy Wojtkowsikiego, sekretarza . 
P. K. Ó. p. Nowińskiego, oraz

. licznych przedstawicieli świata 
kolarskiego z prezesem ZPTK 
prof. Bodalshim na czele.

, W. Junosza.

Z MECZU WARSZAWA — ŁÓDŹ DWAJ MISik^wie
Pegza walczy o pilkęsEtZeŹdZiec- Henryk ^Szamot a winszuje. Feliksowi Więckowi jego zwyciesi^>^«»W'

• _ j- “ 'tznnnvfvrri AV Awfiricrn dn tnnri/a " .zdobytych-w wyścigu do morza.moment pod bramką Łodzi. 1 ------ -
kim. Nawrot golów do interweachi

rWYCIEZCY WYŚCIGU . U P. PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 
Li&ezydentem Rzplitej. od'lewej: Feliks Więcek z urną, J. Bednąiskb 
1““**^=- ' Er..-Szmczyk>-Dlk. Kiliński, Wasilewski Aąfilęcki.

8, 16 i 26.XI.
Hazena: 19.X gra AZS z mistrzem 

Łodzi w Warszawie, a 9.XI rewanż w 
Łodzi. . „ _Szczypiorniak: ll.X Cracovia—Po
goń w Krakowie i 18.X rewanż w Ka
towicach.
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Jak walczono o prymat piłkarski Warszawy 
Legia-Polonia 8:4. Nastrój drużyn. Kondycja fizyczna I technika. Bohaterowie spotkania

Rozegrany ostatnio w Warszawie 
mecz Polonia — Legja nasuwa uważne 
mu obserwatorowi zbyt wiele tez i 
wniosków, aby przejść nad nim do po
rządku dziennego.

Zagadnienia te obnażyć będzie naj
łatwiej znajdując odpowiedzi na dwa 
zazębiające się zresztą ściśle z sobą 
pytania: dlaczego Legja wygrała i co 
spowodowało bezapelacyjną klęskę Po 
loniii.

Aby odpowiedzi na pytania te wy
padły możliwie ściśle i wszechstronnie 
należy zacząć od boiska. Rozmiękły 
wskutek długotrwałego deszczu teren, 
jakkolwiek pozbawiony kałuż wody a 
nawet błota, stworzył warunki gry ab 
solutnie różne od tych jakie daje boi
sko suche.

Można bowiem śmiało zaryzykować 
twierdzenie, że każdy metr wysiłku 
uczynionego na terenie śliskim równa 
się pięciu metrom na boisku suchem.

Jeśli w tych warunkach wprowadzi
my obiekt bezpośrednich wysiłków 
graczy-------piłkę, posiadającą niepo
miernie większą niż na boisku suchem 
szybkość (zwłaszcza po odbiciu), zro
zumiemy, że w omówionych okoliczno
ściach gry o zwycięstwie decyduje 
przedewszystkiem opanowanie tech
niczne tej piłki.

Przykładowem wprost potwierdze
niem naszego wniosku był właśnie 
przebieg gry niedzielne!. Polonia zadu
fana w swe, jak jej się zdawało, nieo
graniczone możliwości fizyczne, a mo
że raczej nie zdając sobie sprawy 
z wysiłku jakiego wymaga gra na mo
krym terenie trawiastym, robiła wra
żenie lekkoatlety, który startując w bie 
gu na 5000 ratr., pierwsze 400 metrów 
przebywa w czasie 50 sekund. Rzecz 
prosta, że każdy, najlepszy nawet prze 
ciwnik, który chce bieg ten wygrać mu 
si być na pierwszem okrążeniu bezape 
lacyjnie zdystansowany.
' Ale cóż dzieje się dalej? Już druga 
runda przynosi zadyszkę, łapczywe 
chwytanie powietrza w płuca, zmęcze
nie serca i sztywnienie mięśni. Chwilo
wy sukces mija, przeciwnik zbliża się 
nieubłaganie, zrównywa się z nieo
patrznym biegaczem i wreszcie dystan 
suje go jak mu się tylko podoba.

Drugim, momentem, który należy rów 
niei wziąć pod uwagę było nastawie
nie psychiczne obu drużyn. Polonia, 
ńie bez słuszności zresztą, mogła uwa
żać się ostatnio za drużynę lepszą od 
Legii. Jej nieprzerwane pasmo sukce
sów ligowych, świetny triumf nad mi
strzowską Wartą, wreszcie wyznacze
nie aż sześciu graczy do zwycięskiej 
reprezentacji przeciwko Szwecji — 
wszystkp to mogło, uderzyć do głowy. 
1 uderzyło.

Tymczasem Legja widząc wymyka
jącą się z jej rąk hegemonję piłkarską 
stolicy'stanęła do walki w nastroju naj 
bardziej sprzyjającym zwycięstwu: 
musiala bronić wydzieranego jej pra
wa pierwszeństwa, wiedziała że tylko 
najwyższy wysiłek może jej przynieść 
sukces.

Trzecim czynnikiem przemawiają
cym na korzyść wojskowych była gra 
zespołowa, ściślej mówiąc równomier- ' 
ność wartościowa poszczególnych gra- i 
czy drużyny. Mimo bowiem punktów , 
niewątpliwie bardziej błyskotliwych 
jak Ciszewski i para obrońców, żaden 
z graczy, nawet wyjątkowo słabsi niż , 
zazwyczaj Nowakowski i Wypijewski,' 
nie obniżyli się popod pewne minimum 
wymagane od dobrych piłkarzy ligo- : 
wych. l

■ Tymczasem Polonia miała graczy ta-1 
kich aż trzech: Kisielińskiego, któremu 
stalle brakło decyzji do zbawien
nych wybiegów. Seichtera. który wsku 
tek braku techniki uderzenia podawał 
w sytuacjach podbramkowych piłkę... 
przeciwnikom i Nowikowa, niezwykle 
powolnego w starcie i w biegu i abso
lutnie nie. zasilającego piłkami lewej 

"strony napadu.
Przechodząc zkolei do omówienia 

gry poszczególnych piłkarzy, na pierw 
szym planie zwrócić należy uwagę na 
Ciszewskiego. Jeśli w sporcie można

Inż. Jerzy Grabowski, viceprezes 
Polskiego Kolegjum Sędziów Piłki Noż 
nej, po powrocie z wojska dotychcza
sowego sekretarza P. K. S. p. Mosiń
skiego, ustąpił definitywnie z zarządu 
kolegium. Decyzja ta jest konsekwen
cją ośwaidczenia p. Grabowskiego na 
walnem zebraniu P. K. S-u, na którem 
podjął się on pracować w zarządzie 
kolegium jedynie zastępczo, do powro 
tu p. Mosińskiego.

FELIKS WIĘCEK na Pofaro - Record
W ogólnej klasyfikacji z pośród 11 pierwszych 

5 miejsc zdobyły rowery POFARO - RECORD

Najlepszą drużyna zdobywa nagrody
firmy Łucznik

, na rowerach
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mówić o nagrodzonej onoclę, to mecz dla tego cichego, nie rzucającego się rza wojskowych. I niedzielnych, oglądając jego idealne | ry techniczne Ciszewskiego objawiły
sztokholmski i zawody z Polonią były nigdy w oczy, pozbawionego wszelkiej O technice Ciszewskiego pisano już podania na skrzydła, jego kunsztowne I się w całym ich przepychu.
niewątpliwie najwspanialszą nagrodą I pozy i zgrywania się dla galerjl piłka-1 nieraz. Dopiero jednak w warunkach | wystawiania kolegów ze środka, wató-j To jest jednak tylko jedna z wielu

Wawel, nadzieja sportu Krakowskiego 
Rozmowa s prezesem klubu* płk. Mondem

Jak wiadomo VyiKS Wawel uzy- źyny odpowiadał inniejwięcej 
skał piłtarsfae mistrzostwo klasy nn7:omnwi m™.. R ntkrptrn A Krakowa i jako .reprezentant te-, POZWOWI klasy oK egu. 
go okręgu bierze udział w finało-1 — początkiem r. 1928 pow-
Ligi
wych rozgrywkach o wejście do1 stała myśl sfuzjowania Się Z K. 
Ligi P. pik. Mond. prezes WKS s. Wawel, który to klub prócz 
Wawel, a zarazem nrezes KZOPN, ‘ ,c
udzieli! nam łasfaąwfe nastęipwiące- sekcji piłkarskiej, złożonej z 15
go wywiadu:

— Poprzednikiem WKS Wa
wel był Wojskowy Klub Sporto 
wy w Krakowie, którego kiero
wnictwo spoczywa w moich rę
kach od czasu jego założenia, 
t. j. od roku 1927-go. Z mej ini
cjatywy oraz ip, kap. Frączlkie- 
wicza założony, prowadził ów
cześnie tylko sekcję piłkarską i 
lekkoatletyczną. Sekcja foot- 
ballowa skupiała kilkunastu gra 
czy, pełniących służbę wojsko
wą w Krakowie, a poziom dru-

WIELKI BIEG KOLARSKI
do Morza Polskiego

WARSZAWA - GDYNIA - WARSZAWA

Przekonywujący Tryumf
MARKI

POFARO - RECORD
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— 16 graczy żadnym innym
działem sportu się nie zajmo
wał. Korzyść z fuzji dla nas 
była ta. że klub nasz po usku
tecznionej fuzji rod mianem W. 
K. S. Wawel, zaliczony został z 
miejsca do klasy A, zaś polączo 
na drużyna piłkarska wojsko
wo - cywilna, stała się jedną z 
najsilniejszych w swej klasie.

W ciągu ostatnich trzech lat 
nastąpił znaczny rozwój klubu, 
który posiada prócz piłkarskiej, 
następujące sekcje: 1) lekkoatlc

Jotge.

Ogólna Klasyfikacja 
ZWYCIĘZCA

Pomorska Fabryka Rowerów 
Bydgoszcz

i

W sprzed iży w aptękąęh 
i składach aptecznychOrA MER S.fl, Bern

Próby i iteraturę 
na żądań e wysyła gratis •' ■

Gen-ra ne Przedstawicie'siwo na Polskę
Ł. FAVRE> Warszawa, Rymarska. 16

tyczną, która zdobyła kilka 
pierwszych miejsc i zajmuje dru 
gie miejsce w ogólnej punktacji 
okręgu krakowskiego; 2) bokser 
sita, jest najlepszą sekcją bokser 
ską Krakowa; 3) gier rucho
wych; 4) kotlarska zdobyła jed 
no pierwsze i kilka. drugich 
miejsc; 5) pływacka, która tre
nuje w Szkole Podchorążych.

— Jak p. pułkownik zapatru
je się na szanse wejścia Wawe
lu do Ligi?

— Obecnie posiadamy 3 
punkty, zdobyte w meczach z 
Wartą z Zawiercia i naszym 
najgroźniejszym przeciwnikiem 

będzie Amatorski z Górnego Ślą 
ska. Mam nadzieje, że zawody 
w Krakowie wygramy, zaś wy

nik meczu na terenie Śląska 
dużej mierze zależeć będzie 
sędziego. Do zawodów tych 
nien być delegowany sędzia
rowy i energiczny, przestrzega-' ciometrowych biegach i stałem cofaniu 
jący dokładnie przepisów gryJ si^p° P|,kl ?tyt. 
gdyż inaczej na tamtejszym tere 
nie trudno będzie wygrać. Dru
żyny śląskie grają bowiem — 
jak wiadomo — nader ostro, a 
nawet brutalnie. do czego żadna 
z drużyn innych okręgów nie 
jest przyzwyczajona.

— Jakie zamiary i jakie są 
plany Wawelu?

— Głownem naszem zada
niem jest ściągnięcie wszystkich
wojskowych, pełniący-b służbę 
ty Krakowie, a uprawiających
dotychczas sport w innych m;eś'ka- Grała rowno- pracowicie, lecz me- . 
scowośntarli PnM-i ahr - t SIety- nadużywała środków niedozwo- scowosaacn ko.ski. aby u te;i|!onycL To samo tyczy sie Ałaszew- 
sposob czynnych sportowców i skiego. który niepowodzenia osobiste 
Utrzymać W stałej formie Oczy t bądź drużyny stara sobie zawsze wy- 
wista nie nakładamy na nikogo! nagradzać niesmacznemi foniami. .
prz» pozostawania w na-|Br™
SZy.m klubie i Z chwila odejścia. [ wszystkiem zdobywca 4-ch bramek 
'każdemu sportowcowi wydaje- Nawrot. Na jego dobro trzeba zapisać, 
mv bez żadnych trudności tia-? że baw:f się on tym razem duż0 n’nieiL. zatinycn iruanosci na n-!Ź zwykle w nieprodukcyjne dribblin- 
tychmiast zwolnienie. Jestem I gj. a Ciężka piłka pomagała mu bardzo ; 
zdecydowanym przeciwnikiem [zarówno w dokładności podań jak cel- 

t. zw. kaperowania graczy j mi- noA=i ^rzatów.
Osobną kartę u wojskowych stanowi

Rajdek. Gracz ten w stu procentach : 
..dziki", antyteza takiego Sperlinga czy 
Kałuży, posiada jednak tak nieprzepar- ; 
tą wolę walki, szybkość i ciąg na bram 
kę, że tylko przy bardzo dobrym pa-

mo że wielu graczy zgłaszało 
się już do członków naszego 
zarządu z chęcią wstąpienia do 
naszego klubu, stole zawsze na 
stanowisku, że rozmawiać o tern 
możemy nie wcześniej, aż dany 
gracz okaże nam kartę zwolnie
nia ze swego klubu. Jestem wro 
giem zdobywania punktów, czy 
też mistrzostwa sposobem niele 
galnym i jako prezes KZOPN 
miałem niejednokrotnie możność 
podkreślenia tego mojego stano
wiska, stojąc zawsze na gruncie 
zupełnej bezstronności. bez 
względu o jaki klub w danym 
wypadku chodziło.

Na tern wywiad skończono. 
Od siebie dodamy, że ©. pułków 
nik Mond, będąc również dele
gatem Komitetu Olimpijskiego 
i Związku Związków na woje
wództwo krakowskie, przyczy
nił się, dzięki swej energii i 
swym wpływem, ogromnie do 
rozwoju sportu w okręgu kra
kowskim. interweniując sku
tecznie w interesie całego sze
regu klubów, tak u Władz, jak i 

■ u instytucyj Krakowa. Kraków 
pozyskał w p. pułkowniku Mon- 
dzie jedną ze swych najdzielniej 
szych jednostek.

nuto
BOLENIU 
tylko

IŁOfinMin

SKOK 
WZWYŻ

wymaga wyrobienia mię
śni, czyi treningu. Przy 
treningu zaś, rzeczą pier
wszorzędnej wagi jest od
żywianie. Pokąrmy po
winny być łatwostrawne. nieobcią- 
żające żołądka, a dające orgąni- 
zfnowi maximum ?ił żywotnych izmów* maximum pu zywomycn i . „

.energji Pokatmem takim test I

OVOMALTINeJ
znakomity środek odżywczy.

cnót lewego łącznika Legji. W niedzie- ' 
lę obnaży, on jeszcze trzy inne: mrów 
czą wprost pracowitość, wysoką inte
ligencję i fenomenalną formę fizyczną. 
Pierwsze objawiło się w bezustannem 
uwijaniu się po boisku i chodzeniu po

i piłki napozór stracone, drugie — w j 
W! kunsztownem rozwiązywaniu taktycz-
j j nych zagadnień gry i forsowaniu strza- i 
.; tów do bramki bronionej przez niepew

WI J nego na mokrym terenie Kisielińskiego, 
SU i trzecie — w pokazowych wprost 50-

Obrona wojskowych grata bez za
rzutu. Wszystkie trzy bramki strzelo
ne przez napastników Polonii były wy
pracowane. trzeba im to przyznać, wzo • 
rowu, a ich szybkość i niespodzianość 
zaskoczyłyby obronę najlepszej nawet 
drużyny zawodowej. Jedyna uwaga na 
suwa się co do Martyny, który powi
nien zrozumieć, że prowadząc 7:3 i ma 
jąc niewątpliwą przewagę moralną nad 
przeciwnikiem, wszelkie granie na czas 
jest śmieszne, nie na miejscu i zupeł
nie niepotrzebnie odwraca sympatię 
publiczności od zwycięskiego zespołu.

Pomoc wojskowych, jakkolwiek bez 
•wybitnych indywidualności górowata 
zdecydowanie nad vis-a-vis przeciwni-

mocniku może być zupełnie unieszko- i 
I dliwiony, Seichter dokonać tego nie po , 
1. trafił i lwia większość zwycięskich ak- ;
cyj wojskowych szła właśnie ich lewą 
stroną.

U pokonanych na wysokości zadania i- 
stanął tylko Bułanow. Szczepaniak i : 
Malik. Bułanow był jak zwykle nie- ; 
zawodny w wykopie, błyskawicznie ' 
szybki i odważny. Szczepaniak w 
pierwszym kwadransie zademonstro
wał wspólnie z Ogrodzińskim szereg 
pociągnięć rzeczywiście pierwszorzęd 
pych; potem pracował już sam, wyka
zując doskonała orientacie i świetne ■ 
techniczne opanowanie piłki. Malik był ! 
zbyt osamotniony aby stać się poży
tecznym; mimo to .większość jego za-, 
grań zdradzała niemałe umiejętności 
zarówno taktyczne jak techniczne.

Tak więc ser ja sześciu meczów mię
dzy rywalkami warszawskiemi Legja. 
Polonią i Warszawianką została w r.b. 
ukończona. Punktowo i Legja i Polonia i 
zdobyły po równej ilości sześciu punk- : 
tów, lecz stosunkiem bramek zwycię- l 
żyli wojskowi. ■

Ale już dziś można powiedzieć że p 
walka nie jest skończona i że rywali- ' 
zacja trwać będzie z pewnością nieje- , 
den jeszcze sezon.

Byle była tylko zdrowa, dżentelmeń
ska i mająca w pierwszym rzędzie do
bro sportu i jego propagandę na uwa
dze.

DUŻY ZYSK 
przv zadowoleniu klipnta 

ZABEZPiECZY PAN SCBIE 
kupu-ąc 

narty, sanki, luk 
wyrobu 

PODLASKIEJ WYTUÓHRI SflnOLOTÓW 11 
w Białej Podlaskiej

BIURO SPRZE0A2T Parafiński
Fabryka wyrobów skórzanvcb i arty

kułów sportowych KraKów,
SKrytKa 146

Katalogi i cenniki gratis
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Po sezonie fennlsowym Krakowa
Doroczny bilans walk na kortach całego kraju

Sckcja tennisową Cr-acovii prze- WKS. Legja, grając na własnem
żyła w tym roku wiele ciężkich boisku, zdołała się z ambitnemi aka 
chwil. Na samym początku roku demrkami inporać w półfinale rni-

strzostwo wewnętrzne został nie-lpracy osiągnęła poważne wyniki, 
stety, przerwany przez, deszcz i

utraciła swych dwu najlepszych 
graczy: Horaina i Czyżowskiego, 
zyskała jednak Lieblinga, Kloszka 
i Edera. W rozgrywkach o mistrzo 
stwo okręgowe zajęła po raz pierw 
szy ostatnie miejsca, nie stawiając 
(poważnego oporu żadnemu klubo
wi', a ostatnio dając w. o. drużynie 
Sokoła. Tarcia wewnętrzne, trwa 

•jące, (niestety, cały rok, doprowa
dziły do rezygnacji całego zarzą
du, wystąpienia Klosźka. oraz nie- 
•rozegrania zawodów o mistrzo
stwo klubu, które odbywało się już 
4 lata zrzędti. Finansowo stoi jed
nak sekcja doskonale, a w bieżą
cym sezonie inwestowała dużo pie 
niędzy na wodociąg i przebudowę 
placów.

AZS zajął w (ennisie krakow
skim zdecydowanie pierwsze miej 
sce, którego go trudno będzie w 
przyszłości pozbawić. Złożyło się 
na to kilka przyczyn: wstąipienie 
Pozowskiej, Czyżowskiego i Hora 
ina przy równoczesnem osłabie- 
uiu Cracovii i jeszcze większem 
Sokoła, z którego uibyli Jurczyń- 
ski i Andrzejewski; znakomity za
rząd pod kierownictwem dr. Paw- 
ilasa, jako prezesa i dr. Potuczka, 
Bako kapitana sportowego, oraz sil 
ny zespół starych członków, jak: I 
Konopka, Jędrzejowska i wielu in-1 
nych przyczynił, się do wskrzesze
nia dawnych świetnych trady- 
cyłj. Tak więc AZS. pobił w tym 
•roku Cracovię 11:3, Sokół 8:4, prze 
grał z Katowickim K. T., grając 
bez Jędrzejowskiej 3:11, rewanżu
jąc się jednak zaraz w mistrzo
stwie Polski i wygrywając 5:2.

strzostwa Polski zaledwie w sto
sunku 4:3, a indywidualne sukcesy 
Jędrzejowskie! Pozowskiej i Hora 
ina zapewniają ir miejsce w na
szej extraklasie.

Place AZS. odnowione gruntów 
nie były pięknym terenem, na któ
rym się rozegrał jeden z najwięk
szych międzynarodowych turnie
jów w tym roku. Turniej o mi-

wyljazd Jędrzejowskiej do Mera
mi, a po jej "powrocie w połowie 
października niewiadomo czy się 
go da ukończyć.

AniJbitnv zarząd Sokola mimo 
niezasłużonej utraty swych czoło
wych sił na rzecz Legji, Pogoni ka 
łowickiej i AZS-u, nie zniechęcił

Częste branie udziału w turnie
jach przez zupełnie dwa lata temu 
słabych zawodników, jak Lechner, 
Maszcwski i Gajewski, pozwoliło 
im zrobić znaczne postępy, tak, że 
razem z, Kloszkiem. pozyskanym 
w połowie sezonu czynią równą i 
zwartą drużynę. Platę Sokoła jed 
ne z najlepszych w Polsce nie na-

się i chociaż drużyna jego musiała d„jn '■■■■
uznać się za pokonaną przez KKT. prez z powodu braku miejsca dla

dają się niestety, do większych im

i AZS, to jednak dzięki wytrwałej publiczności. Pani Bielecka utrzy-

mała się na zeszłorocznym pozio
mie 8-ej tennisistki Polski, panna 
Krupianka, jej rywalka klubowa 
nie zrobiła postępów.

Wielki błąd popełnił zarząd So
koła, dopuszczając do rozgrywek 
o mistrzostwo klubu zawodowca 
Mtissiia, który też łatwo doszedł 
do finału. Wiadomo wszak, że za
wodowiec, chcąc się stać amato
rem musi przez dwa lata czekać, 
co w tym wypadku nie miało miej 
sca. Co na to powie PZLT.?

Ostatnie dni głosowania
u> XIX Konkursie t Sportouego”

na trzy czołowe zespoły ligowe
Zacięta walka elity polskich 

ipiłkarzy o tytuł najlepszego ze
społu ligowego, przeniosła się z

Na boisku Skry odbył się doroczny 
pięciobój lekkoatletyczny o robotnicze 
(mistrzostwo Warszawyv Startowało 
ogółem 7 zawodników wyłącznie ze 
Skry. Pierwsze miejsce 'zajął Rusek— 
2296.12 pkt., 2) Orzeł — 1973,775 pkt.,

Trzeci z kolei mecz zapaśniczy o 
drużynowe mistrzostwo stolicy, roze
grany w lokalu Legji pomiędzy Legją 
a Świtem, zakończył się zdecydowa- 
nem zwycięstwem gospodarzy 17:4. 
Poszczególne spotkania przyniosły sze 
reg niespodzianek. Wolfowicz (L.) 
przegrał z Wiśniewskim (Ś.), Astnan 
(L.) zwyciężył J. Pisarka (Świt), Rut
kowski (L.) pokonał St. Pisarka. Dzię- 
ciołowski (L.) odniósł zwycięstwo nad 
Z. Pisarkiem (Ś.), Małecki (Ś.) uległ 
Kossewskiemu (L.). Kuss (L.) został 
pokonany przez Baliszewskiego (Ś.), 
wreszcie Puciata (L.) w 4 min. zwy- 
ciąża mistrza Polski Witkowskiego (S).

Małopolska
Stryj. Pogoń — Rewera (Stanisła-1 się do ataków i w 55 min. Hoszowski 

wów) 1:1. Ostatni mecz o mistrz, kl. I wyrównuje. Od tej chwili Rewera nie 
A, Wynik nie odpowiada przebiegowi i dochodzi wcale do głosu. W 60 min. 

■ - - • znowu Hoszowski strzela piękną bram
kę. sędzia odgwizduje ją, a gdy piłka

sry, gdyż Pogoń miała przez cały czas 
zawodów silną przewagę. Do zawodów 
tych Pogoń wystąpiła bez Manesa — 
Rewera w komplecie. W pierwszej po
łowie gospodarze grają przeciw wia
trowi i raz po raz zagrażają bramce 
gości. W tym czasie prawy łącznik 
Rewery zdobywa bramkę dla swych 
barw. Po zmianie stron Pogoń zrywa

murawy naszych boisk na skro
mne kupony 19-go konkursu 
„Przeglądu Sportowego".

Bezpośrednio po sensacyjnej 
niedzieli, d. 5 b. m. tak niezwy
kle zrównującej szanse Craco- 
vii, Warty, Wisły i Legji na 
zdobycie tytułu mistrzowskiego, 
odpowiedzi posypały się, jak z 
rogu obfitości.

Bo i na cóż czekać dłużej. Nie 
dzieła najbliższa d. 12 b. m. nie 
wchodzi już w grę, gdyż przyj
mowanie odpowiedzi zarówno 
z Warszawy, jak i z prowincji, 
zamknięte zostanie definitywnie 
już

w sobotę dn. 11 października 
o godz. 20-ej. Należy zatem raz 
jeszcze przyjrzeć się uważnie 
tabeli, rozpatrzeć jakie mecze 
mają klutyy, pretendujące do 
pierwszych miejsc do rozegra? 
nia i zdobyć się na decyzję.

Że nie jest ona łatwa, wska
zuje na*to choćby fakt, iż w wie 
hi odpowiedziach widzimy Po
lonię, mającą obecnie zdawało
by się nie tak wiele szans na

stanowić, wziąć pod uwagę o- 
becną formę poszczególnych 
drużyn, pewne prawa, rządzące 
wynikami w sporcie, jak serje 
zwycięstw czy klęsk, teren wal
ki, na których mecze będą roz
grywane, rutynę meczową prze
ciwników, ich tradycje i wszyst 
ko. to dopiero zaprawić niemałą 
dozą intuicji.

Czynnik ten w sprawach tak 
śliskich jak przewidywanie wy
ników piłkarskich posiada bo
wiem rolę, kto wie, czy nie de
cydującą.

Czy wybór będzie trafny czy 
nie, o tern przekonamy się do
piero dn. 23-go listopada, gdy 
rozlegnie się sygnał końcowy o- 
statnich tegorocznych czterech 
meczów ligowych: Cracovia — 
Czarni, ŁKS — Legja, Warsza
wianka — Warta i Pogoń—Gar 
barnia.

Przy okazji przypominamy, 
że dla zwycięzców konkursu re
dakcja „Przeglądu Sportowego" 
przeznacza

kać. Trzeci dzwonek już się roz
legł. Za chwilę będzie zapóźno!

Wielkie rozgoryczenie wśród spor
towców Lublina wywołało unieważ
nienie meczu o wejście do Ligi między 
Unją a Lechją z powodu niepodania 
spisu graczy przez kluby.

Regulamin P. Z. P. N. twierdzi, iż 
sędzia, prowadzący mecz o mistrzo
stwo, obowiązany jest przed gra dorę
czyć gospodarzom zawodów blankiety 
sprawozdawcze, celem wypełnienia ta 
kowych. Sędzia p. Brzeziński tego nie 
uczynił i z tego względu Lechja wnio
sła protest o unieważnienie tego me
czu. Za niewypełnienie obowiązków 
sędziego kluby nie mogą przecież od
powiadać.

Bieg naprzełaj w Zakręclu (Wilno) 
wygrał łatwo Sidorowicz — 16 m. 25 
s. przed Milczem 16:33.5, 3) Bobowicz, 
4) Zubiec, 5) Sidowski. Trasa malow
nicza, ale bardzo trudna z powodu 
deszczu.

Z rozgrywek tych wymienić-na 
leży, wygraną Bieleckiego z Klosz
kiem, Mussila z Lechnerem i Al- 
bertim. W finale Maszewski, znaj
dujący si'; obecnie w dobrej for
mie wygrał jednak łatwo w 3 se
tach z Mussrlem. W półfinale od
dał jednego seta Gajewskiemu.

Brak krytej hali tennisowej jest 
fatalną okolicznością dla podwa
welskiego tennisu, jeżeli się zwa
ży, że wszędzie: w Katowicach, 
Warszawie, Poznaniu i Lwowie, 
można jednak w zimie trenować. 
Kraków, posiadający najliczniejszą - 
przeciętną klasę tennisową nie ma 
dotąd hali krytej, a usilne starania 
AZS-u nie wiadomo czy dadzą po 
zytywny rezultat.

Wkrótce ma się zebrać komisja 
kwalifikacyjna okręgu, jdtóreij za
daniem będzie uszeregować miej
scowych zawodników, z których 
jednak do polskiej extra-klasy hę 
dzie się mogło dostać tylko 5 osób: 
to jest: Jędrzejowska, PozowSka, 
Bielecka, Horain i Liebling.

Czyżowski, zeszłoroczny mistrz 
junjorów nie miał w tym roku dób 
rych wyników. Jego (pobyt w Gdań 
sku (przenosi się on tam na Poli
technikę) i gra z dobrymi .tennisi- 
stami być może wpłynie na poprą 
wę techniki jego uderzenia.

Międzymiastowe spotkania Kra
kowa zakończyły się w tym roku 
przegraną ze Śląskiem, wskutek 
braku Jędrzejowskiej i pewną wy
graną ze Lwowem. Puhar Targów 
Wschodnich zdobyty jnż dwukrot
nie przez Kraków, znajduje się w 
silnem niebezpieczeństwie, mano 
posiadania przez Lwów takiego 
gracza, jak Hebda.

50 nagród.

Grudziądz. Olympja — Zuch (To-' (Olympja). Wyścig pan 2 kim.: 1) Tam 
ruń) 5:0. B-klasowa drużyna toruńska I różanka (Sokół II) czas 3.19 min., 2) 
posiada wielkie braki, to też gra stała1 Młynarczykowa, 3) Felska (obie me- 
pod .znakiem silnej przewagi gospoda-[ stów.).

Radom
U schyłku sezonu warto rzucić o- 

kiem na pilkarstwo podokręgu radom
skiego. •

Walka tegoroczna w kl. A była nad
zwyczaj zażarta, klasa wyrównana i 
do ostatniej chwili niewiadome było, 
kto spadnie do kl. B.

Najwięcej rozczarował spadający 
do kl. B Proch (Zagożdźon), który w 
drugiej rundzie nie zdobył ,ani jednego 
punktu, a z początku sezonu prowadził 
zdecydowanie, bijąc wszystkie kluby, 
nie wyłączając mistrza K. K. S„. który 
w tym roku przechodził kryzys.

Dużą i miłą niespodziankę sprawił 
benjaminek TUR (Wierzbnik), wyka
zując dobrą technikę, świetną kondy
cję i zdobywając lekko Wicemistrzo
stwo. Naturalnie dużo Turowi pomo
gło fatalne, własne boisko, gdzie rzad
ko który klub potrafić zwyciężyć.

Czarni, po słabym początku, szli w 
drugiej rundzie wspaniale — od zwy
cięstwa do zwycięstwa. Gorzej przed
stawiała się Barkochba, która jednak 
również w drugiej rundzie wykazała 
znaczną poprawę. Przedostatnia Ma
kabi walczyła „krwawo" i ciężko o 
byt w kl. A. Heroiczny wysiłek na o- 
statnim meczu z Turem uratował ją 
od spadku.

Że klasa klubów była naogół wy
równana, wystarczy rzut oka na ta
belę: R. K. S. 15 pkt., TUR (W.) 11 
pkt., Czarni 10 pkt., Barkochba 9 pkt., 
Makabi 8 pkt. i Proch (Z.) 7 pkt.

W kl. B TUR i Broń odcinały się 
od reszty klubów jaskrawo i stały o 2 
klasy wyżej od swych rywali. Nie
spodzianek nie było; mistrzostwo zdo
był klub Broń, który szedł od zwy
cięstwa do zwycięstwa, przegrywając 
raz i remisując dwa razy między sobą.

M. Glat.

zr.alazla się na środku, z niewiadomych 
przyczyn sędzia nie chce uznać bram
ki. Pogoń nie wyzyskała również rzu
tu karnego. Sędziował skandalicznie 
P .Beck. IJror — Bystrzyca (Nadwor
na) 2:1. Zawody o wejście do kl. B. 
Sędzia por. Sobolta.

Jarosław. Hasmónea (Lwów) — W. 
K. S. Ognisko (Jarosław) 3:3 (2:3). 
Gra cały czas otwarta; przeszkadzał 
sihij*wfotT;'Wszys^ Has-'
monei zdobył Steuerman, zaś dla Og
niska Onyszczuk, Chudzicki i Gałusza. 
Sędziował p. Tatarczuk z Przemyśla 
dobrze.

....... Możeby należało pomyśleć nad Tczew. Turniej tennisowy o mistrzo 
1 sprowadzeniem lepszej drużyny, której jstwo m. Tczewa wygrał Scheffler, bi-

’' — *-:-A---------------- !“ nie jąc w finale po zaciętej grze Domino-
| wskiego 6:3, 6:1, 4:6, 14:12. W singlu 
' pań zwyciężyła Befirendtówna przed
Hemplówną 7:5, 6:3. Grę mieszana wy 
grała para Behrendtówna—Dominow-

rzy.
trzeciem a nawet nadrugicmiw tem pięć pieniężnych — 5u, 
miejscu, przyczem, pomijając J 20, 15 10 i 5 zL, oraz 45 książ- 
pierwszą lokatę, przyznawaną, kowych. Wyścigi kolarskie> urz3dzone przez
dość jednogłośnie Ciacovii, na, 1 aksamo nic należy zapomi- ruchliwą sekcję kolarską Sokoła I,-da- 

nać, że kupony wypełnione czy- I ly następujące wyniki: mistrzostwo 
teinie nalepiać należy na zwykłe I mia®4 50 J41"1" bieliński Józef, wi- 
kartki pocztowe, bądź kartony,.j.4449 (Obaj Sokół I), 3) Gentzler S. 
odpowiadające im wymiarami i c. G„ 4) Słonimski i 5) Madejski (obaj 
nadsyłać pod adresem 
„Przegląd’Spóf tówy“

dalszych miejscach można zaob 
serwować wszelkie możliwe tyl 
ko do przewidzenia ugrupowa
nia Warty, Wisły, Legji i Po
lonii.

Czytelnik,' pragtiący" -żdferff 
mieć jaknajwięcej szans, musi 
przed óstatecznem wybraniem 
swych faworytów dobrze się za

ski.

Śokót I). Startowało 13. Mistrzostwo
"Wanra. sekcji Sokoła I 50 kim. zdobył Zieliń

ski Józef. Bieg uliczny 10 kim. na ro-

Bydgoszcz
Program " sportowy ubiegłej nie- 

! dzieli zapełnił się tylko jedn4’"fm-wa, Ul. Marszałkowska 3-5-7.iwerach turystycznych: 1) Zielińskij ale zato 'pierwszorzędną.
1 CCV7^' 1 ,ladc?;faJ1'e,n odP°-jWal. (Sokół 1), czas 24 min„ 2) Gro-!^z^ Motocyklistów, na z^ 

wiedzi radzimy jednak me zwle-lchalski (I druz. harc.), 3) Zakrzewski■ kończenie sezOnu zorganizował wy- 
a 11 niiiiiiMi । m jłnuii i inniu motocyklowe „dirt track o mi-

11 ' . j strzostwo Wielkopolski i Pomorza,
przy udziale jeźdźców z Gdańska, Po
znania, Torunia, Grudziądza i Bydgo-Na x gołego kraju

Zagłębie Górnicze. Policyjny — 
Kreft 4:0. O cale niebo przerastał 
swych towarzyszy K. Cichoń, zdobyw 
ca 3-c!i bramek. Czwartą zdobył lewy 
łącznik. Sędzia p. Wiewióra dobry. 
Hakoach — T. S, Myszków 2:1. Ha
koach z 5-cioma rezerwowymi góruje 
bezapelacyjnie techniką, netomiast go 
spedarze — silą fizyczną i biegiem. 
Brairiki zidebylli Goldstein II i Siwek. 
Sędziował p. Kłusok. Z niebywałą am 
b?c;ą i zaciętością grał Rottenberg, 
bardzo dobry też byt Rożen 111,

Włocławek. Makabi Gwiazda.
Zwyciężyła Makabi, która była o kla
sę lepsza. Szczęście i świetny bram
karz uchronił Gwiazdę od klęski. Za
wody stały na niskim poziomie, wsku
tek chaotycznej gry Gwiazdy, która 
więcej kłóciła się z sędzią, niż grała.

Lublin. ŻAKS — Hapoel II 2:2. Mi
strzostwo ki. C. Sędziował p. Sztajn- 
berg. Jutrznia — Hakoach II 3:0. Wal- 
kover. Hakoach — Unja 11 2:1. Mecz 
towarzyski.

11 b. m. odbędzie się tu mecz elimi
nacyjny o wejście do klasy A między 
Turem z Siedlec i Hapoelem z Lubli
na. 12 b. ni. rozegra mistrz Lub. Z. O. 
P. N. Unja mecz towarzyski z vice- 
mistrzem krakowskiego okręgu—Ma
kabi.

Kutno. Olimpia (Kolo) — Sokół 5:4. 
Goście wykorzystali slaby dzień So
kola, który wystąpił z 4-ma rezerwo
wymi. Do przerwy gra z lekką prze
wagą gości, po przerwie Sokół opano-

Dwa mecze o wejście do Ligi
82 p. p. (Brześć) — 42 p. p. (Białystok) 

4:2 (2:1)
Mecz o wejście do Ligi w Białym

stoku odbył się na bardzo śliskim od 
ciągłego deszczu boisku. Gra, prowa
dzona z miejsca w ostreni tempie, przy 
nosi w 20 rnin. bramkę dla Brześcia. 
Jego atak jest cały czas na polu go-

KIK KOHHORS .PRZEGLĘOU SPORTOWEGO'

TRZEJ ZWYCIĘZCY 
MISTRZOSTW LIGI

1

2.

3

(lm:ę i nazwisko glosującego)

adr«sj

wuje boisko. Makabi — Gwiazda 2:0. .wych. Goście grali b. brutalnie i tylko 
Ub. niedzieli bawiła tu Polonia I-b dzięki stronniczemu sędziemu, tak do-
(Warszawa) z Zimowskim i Jungiem | bry uzyskali wynik. Bramki zdobyli 
w ataku, zwyciężając ambitnie- grają- dIn
cy zespól Sokola w stosunku 8:2. Sę
dzia inż. Sienkiewicz.

Białystok. Mecz tennisowy Gimn.- 
Zygm. Augusta—Seminarium 3:2. Naj
lepszy Bagiński z Seminarium.

Żyrardów. Żyrardowianka — Elek-' 
tryczność (Warszawa) 7:5 (5:3). Mecz 
finałowy o mistrz, ki. B. Ciężka gra, 
wskutek błota. Przewaga miejsco-

dla Żyrardowianki Żabad (3), Młynar-
czyk (2). Krzyżanowski i Bayer po 1; 
dla gości trójka ataku. Sędziował sła
bo p. Glinka.

Łuck. WKS. — PKS. 3;2. (Dochód z 
meczu .przeznaczony na rzecz odbudo 

Wy trybun „Czarnych"). Gra cieka
wa i zażarta. Policyjny K. S. ambitnie 
wafczył o każdą pwkę. Sędzia p. Dym. 
WKS. — Hasmónea (Równe) 3:3. Dra

SKRZYNKA POCZTOWA
P. St. Godz., Zgierz. 37:18 jest lepiej, I Sports, Paryż, 18, rue d‘Enghien, pre- 

niż 45:22. W pierwszym wypadku sto- numerata roczna 65 fr. L*Auto, 10, rue 
simek bramek wynosi 2.055, w drugim Idu Faubourg-Montmartre. 15 fr. mie-
2.045.

Z. Stef., Łódź. Cator — 793; Stonec- 
ki nie gra już w piłkę nożną.

P. St. Paz., Kostopol. Pazurek jest 
szoferem w Krakowie.

P. Roman Rysk., Zgierz. Papierosy 
są bezwzględnie szkodliwe, to też ża
den ze wspomnianych biegaczy nie 
pali. Do klasy A spada jeden klub. Ofi
cjalnego rekordu światowego w mara
tonie niema. Walki w Budapeszcie 
trwają już od tygodnia.

Jan Szew., Porzecze. Książek takich 
niema. Adres Stefańskiego: Warsza
wa, Dyon Samochodowy. Michalaka: 
Warszawa, -JM. K. S. Legja, ul. Myśli
wiecka.

P. W. Gier. Grodno. Miroir des'

sięcznie. Rekord na 4^'9 mtr. wynosi
50.2 sek. i należy do 5iniakowskiego.

A. B., Stanisławów. Dziękujemy, ale 
korespondenta mamy. Prosimy o prze
słanie swej pracy do oceny. Do klasy 
A spada jedna drużyna.

St. C., Bydgoszcz. Korsak-Zalewski 
jest w szkole średniej i nie mógł wy
jechać w czasie lekcji.

K. S. Kos., Szopienice. Otrzymaliś
my za późno. Wydrukujemy zawsze z 
przyjemnością.

P. J. Lah., Grodno. Nie dostaliśmy. 
Teraz już zapóźno.

Woł. K. C. Wołomin. Sprawozdanie 
dostaliśmy zapóźno. Drukować nie mo
żemy.

szczy. Wyniki poszczególnych biegów: 
,i maszyny turystyczne do 350 cm.’. 1) 

zyw wystąpiły w reprezentacyjnych | Beitsch (B. K. M.) 5:30 sek., 2) Gleis- 
sklEdach Do przerwy gra rownorzęd l mer (Olimpia — Grudz.) 6:43.4; ponad 
na, z lekką przewagą WKb Wyn5ki35O cm,3 t) Zimmerman (B. K. M.) 
odpowiada przebiegowi gry. Sędzia P- 5:22.6, 2) Borowski (B. K. M.) 5:30.8, 
Ra,paport. Hasmónea Ib. — Hapoel 1:1. j 3) Ginter (A> z. s. — Toruń) 6 min. 
Ginmazjum Żydowskie - Gimn. Pań-' Maszyny sportowe do 250 cm« j)
‘w ‘ m <( i i V ii I Piotrowski (B. K. M.) 4:59.8. 2) Budą 
Wyszków. Na zawodach Iekoatle-,(B K m 5:002 3) Nogelgieiss (Unia 

■^".vch wynik! były następujące:pozn -fl) 5;07 2 
100 mtr. Karpow — 12.2. 1500 mtr. —I ,, , . ..Oleander 5 m., wwyż — Karpow 153, .. Kategoria 500 cm. 1) Ziółkowski (B.
wdał — Nowicki 550, kula — Ciechoń- 
ski 12.11, w koszykówce Sokół (Puł
tusk) pokonał Sokół (Wyszków) 12:10.

Świsłocz. W turnieju gier sportowych 
druż. Seminarium odniosła pełny suk
ces w koszykówce, wygrywając z nie
zwyciężoną dotychczas druż. w powie
cie Przyszłością (Wołkowysk) wr wy
sokim stosunku 16:4. W siatkówce ró
wnież wygrała Świsłocz z Przyszło
ścią (Wołkowysk) 17:12. Sędziował p. 
Meyer b. dobrze.

Kołomyja. Hasmónea—Strzelec 4:4. 
Dobrą gra Hasmonei, która prowadziła 
już 4:1 w pierwszej połowie. Po przer 
wie białońiebiescy spoczywają na lau- 
rach i Strzelec uzyskuje zasłużone wy
równanie. 49 p. p. — Hasmónea 10:0! 
Winę tak wysokiej przegranej przy
pisać należy trio obronnemu Hasmo
nei, które grało fatalnie; bramkarz na 
11 strzałów 10 puścił. Wojskowi grali 
we wszystkich linjach bez zarzutu, a- 
tak dobrze prowadził Boczek.

K. M.) czas 4:38.4 (nowy rek. toru na 
4 kim.), 2) Buda (B. K. M.) 4:432, 3) 
Stańczyk (B. K. M.) 4:54, .4) Czerniak > 
(Unia — Poznań) 5:04.4.

Ponad 500 cm.3 1) Beitsch (B. K. M.) 
5:25.4, 2) Róhr (M. C. D. — Gdańsk) 
5:26.8. Gdańszczanin, dwukrotny zwy
cięzca „dirt-track“ w Hamburgu, prze
grał zdecydowanie ze świetnym jeźdź- 
cem bydgoskim.

W biegu mistrzowskim, po wycofa
niu się Ziółkowskiego z powodu defek 
tu maszyny, choć prowadził on przez 
kilka okrążeń, zwyciężył Buda (B. K. 
M.) w czasie rekordowym 9:18 sek„ 
zdobywając tytuł mistrza Wielkopol
ski i Pomorza. 2) Stańczyk (B. K. M.) 
9:36, 3) Czerniak (Unja — Poznań) 
10:59. Bieg maszyn z przyczepkami: - 
1) Mazurkiewicz (Unja — Poznań) 
5:10.06, 2) Lewandowski (Unia — Po
znań) 5:30.6. Wyścigom, mimo złej 
pogody, przyglądały się tłumy pu- 
olicznóści.

spodarzy. Wkrótce Białystok z pięk
nego podania Sitka wyrównuje. Brześć 
oudwaja ataki i zdobywa drugą bram
kę. Że tylko ten stan utrzymuje się do 
przerwy, zawdzięcza Białystok świet
nej obronie Kaufmana.

Po przerwie gospodarze zaczynają 
grać bardziej planowo. W 70 min. sę
dzia za faul wyklucza jednego z gra
czy brzeskich, ale 82 p. p. zdobywa mi 
mo to jeszcze 2 bramki. W zamiesza
niu podbramkowem Białystok w ostat
nich minutach strzela drugą bramkę i 
ustala wynik 4:2.

Goście grali bardzo ładnie. Przewyż 
szali oni o klasę Białystok technicznie 
i taktycznie. Na wysokości zadania nie 
stanął jedynie ich bramkarz. W 42 p.p. 
wyraźnie niedysponowany był świet
ny bramkarz Borowski. Sędzia por. 
Enhold b. dohry i energiczny.

Unja (Lublin) — Sokół 5:1 (1:1)
Zawody o wejście do Ligi goście 

wygrali zasłużenie. Mimo śliskiego bo
iska (przez cały czas padał deszcz), 
dyktują oni szybkie tempo i gniotą nie
miłosiernie przeciwnika. U wojsko
wych na wyróżnienie zasługuje Mos
kal i prawy pomocnik, pozatem cała 
drużyna stała na wysokości zadania., 
Sokół wytrwał do przerwy. Po przer-; 
wie opadt- na Silach i dal sobie strzelić i 
4 bramki. Sędzia p. Obst dobry. 1

Osiedla ODROWĄŻÓW I PIENIĄŻKÓW
Parcele od 900 mtr. kw, Na miejscu szkoła 7-mlo klasowa. 

Elektrownia, komunikacja dogodna. Okolica sucha i zdro
wa. Długoterminowe bezprocentowe spłaty.

ZARZĄD: 
KRÓLEWSKA 31 m. 3L TeL 258-75.

WINA OWOCOWE
LANGNERA

WYTRAWNE BUT. 
PuŁSEODKIE „ 
SŁODKIE 
SŁODKIE MOCNE 
DESEROWE . . 
ZIOŁOWE . .

ZL 
ZL 
ZL 
ZL

Zl.

3.253.263.60*4.354.35
S°RZFDAŻ

WE WSZYSTKICH F E W Z 0 RZĘDNYCH 
HANDLACH WłN

Zawody klubów żydowskicb
PopiiM podajemv wyniki zawodów o 

pu'har „Nowego Dziennika" rozegra
nych w Warszawie w sobotę i w nie- 
dizieie.

Panowie: 100 mtr.. 1) LćebfeldlU U 
(Maik. Wąrsz.) 11,4 sęk., 2) Czysz (M. 
Krak.) ll.Z; 400 mtr.: 1) Liebfeldt II 
,(Mak. W-wia) 55.4 sek- 2) Goldfingier 
(Mak. Krak.) 58.8 sek.; 800 mtr.: 1) 
Goldfingieer 2:09.4 s., 2) Buksner (Mak. 
iW-wa) 2:10,4 s.: 1500 mtr.: 1) Goid- 
fingier (Maik. Krak.) 4:37.8 sek , 2) 
iButeąer (Mak. W-wa) 4:40u5; 3,000 
im.: Gastoam (Gwiazda. W-wa) 9:55,4 
selk„ 2) PasWiński (M„ W-wa) 10:01,8; 
110 mitr, iplotki: 1) Seiw (Hasmónea, 
Łódź) 19.4 sęik., 2) Mądra® (Maik., 
W-wa) 20 sek. Sztafeta 3x100 m.: 
1) Makabi (Krak.) 8:49.4 sek., 2) Ma- 
kabll, Warsz. 8:52 sek: skok wdąl: 1) 
Jurek (Mik.. Kraik.) 586 Ctm.. 2) Feik 
(Hak., Krak.) 582 ctm., 3) Liebfeldt

dówna (Mak. Kraków) 13,2 sek., 2) 
Turecka (Mak. W-wa) 13,4 sek.; 200 
mtr.: Freiwaldówna (Mak. Kraków)! 
29,8 sek., 2) Turecka (Mak. W-wa)r 
500 mtr.: Gpldszmitówna (Ż.. K. S. Bia 
iystok) 1:33.4 sek., 2) Grynbaumówna 
(Mak. W-wa) 1;35 sek.; 80 mtr. plot
ki: 1) Freiwaldówna (Mak. Kraków) 
14.1 sek., 2) Turecka; sztafeta 4x100 
mtr.: 1) Makabi — Kraków 56,4 sek., 
2) Makabi W-wa; wdak Berlinerówna 
(Mąk. W-wa) 442 etni., 2) Fertelówna 
(2. K. S. Białystok) 420 ctm.; w wyż: 
1) Freiwaldówna (Mak. W-wa) 130 
ctm., 2) Metzeńdórf (Mak. Kraków) 
130 ctm.; kula: 1) Bersonówna (2ąss 
W-wa) 30.88 ctm., 2) Berlinerówna i * 
24.92; oszczep: l) SzónfeMówna (Żass 
W-wa) 23.90' ctm., 2) Weinstelnówna

iMiydlla (PrzetiJiiszczoine hysiepiczme 
pd lat kilikuidfflesięcąus^
Laboratorium Chem. Farm, Apteki M. 
Malinowskiego i na rozmaitych, wy
stawach zostały wyróżnione wysb- 
kiemi nagrodami: w roku 1887 na Wy

575; skok wwyż: 1) Siłrtiialvóki (Ż. 
A. S. S. W-wa) 155 c!im„ 2) Stiller (M 
Kraków) 155 cm.; . tyczka: 1) Ssw 
Hasimonęa, Łódź) 260 cm.. 2) Btaude. 
(ŻASS, W-wa) 245 ,m.),' kula: 1) FreL 
bęrger (Mak. W-wa) 10.96 cm„ 2) Still 
(Mak. Kraków) 10,02.5 cm.: dysk: 1) 
Śtill (Mak,, Krak.) 32.86 ćm., 2) Gar- 
bąmz (Mak. W-wa) 30.54 cm.; oszczep: 

•1)’^unanitiar- (ŻASS „W-waL .40.30/[ Wielkim ,ZM^ MedątemHtRT&ysta* v • 
(Mak. wach ue Lwowie I LoozirlDBqplaniein *

Kraków) 8 sek;, 2) Turecka (Mak. Uznania w. Lublinie,- ‘tfamln 
W-wa) 8,3 sęk.; 100 mtr.: 1) Freiwal-i Mińsku. R .

spawie Hygicnicznęj w Warszawie 
Listem Pochwałnyinr I-szej- klasjy w ;i 
roku 1902/3' od MląMęrJtnń .'Pensów , 
Wielkim Medalem ■ Ztptyjmć j pęzatem
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Walasiewiczówna w Londynie
Mistrzyni świata ukryta przed oplnje przez... propagande polską
Londyn, 1 października

My, Polacy nie umiemy oto
czyć osób naszych wielkich mi
strzów sportowych nimbem sen
sacji i wielkiej reklamy. Wala
siewiczówna przyjechała do Lon 
dynu przez nikogo niezauważo
na, nie opisywana, nie fotografo
wana, choć osoba jej może war
ta jest większego „boom** niż 
persony rozreklamowanych, nic
koronowanych 
nóg i ramion.

wać się o czasie odejścia pocią
gu. Nasze władze sportowe na-
wet nic pofatygowały się zawcza 
su zawiadomić tutejszych placó
wek polskich o jej przyjcżdzic.

Ta strona sprawy nie jest u 
nas w zupełnym porządku. Tyl
ko dlatego że Wa. iewiczówna 
sama z natury nie jest wymaga
jąca, że przez wrodzoną skro
mność nic szuka sensacyjnej re
klamy, nic staramy się przynaj-

kc“ i „Chcstcrficld" na wyścigi 
proponują jej tysiące dolarów za 
naiwne stwierdzenie „ja palę tyl
ko Lucky Strike" — choć nigdy 
papierosa w ustach nie miała.

Fabryka jakiejś kaszki odżyw
czej już oddawna namawia ją, 
aby obwieściła światu, że jedynie 
ta „kaszka** spożywana co rano 
dala jej .możność do uzyskania

tyhihi „najszybszej kobiety Istrzynią „junior" Cleveland, 
świata". Jej skromność jest naj-' Jeszcze jej nic bije, ale drugą, 
lepszym pancerzem na odparcie: szesnastoletnią siostrę z łatwo-
tego rodzaju pocisków. ością pozostawia wtylc.

naiwne! Czy my co wiemy o tej dora-

królów pięści, [
A o nich wiemy z, mniej ułatwić jej podróży zwią-

czołowych szpalt dzienników [ zanej z jej startami. A trudno ina 
gdzie się obracają, co jedzą, nic- ' czej obliczyć doniosłość zdoby-
mai jak spali w nocy. | czy propagandowych, które jej

Przyjcchała ta „mizerotka" w [ zawdzięczamy, nie dyskontując 
wiatrem podszytem paletku, nikt i nawet jej możliwości w najbliż- 
jej nie spotykał, nikt nie honoro-1 szej przyszłości.
wał, sama musiała myśleć o ka-i Ten chłopiec w spódnicy nic 
binie na statku, sama dowiady-| lubi o sobie opowiadać. Interc- 

; sowała mnie kwcstja pokus i 
[ propozycyj jakiemi bczwątpic- 
' nia amerykański świat businessu 
' otacza wszystkie sportowe sła
wy. Ledwom wydobył z niej ti- 
powiastkę o tern jak to dwie zna
ne, o wszechświatowej renomie 

j fabryki papierosów „Lucky Stri-

CHARLES HOFF 
startował w dziesięcioboju, zdumie
wając wynikami w biegach i skokach.

[ Alionso Brown, pięściarz wagi kogn - 
[ cicj, zbudowany jak mistrz wszech 
1 wag, podbił znów Paryż. Wspaniały 

ten bokser murzyński, szybki, ruchli
wy, silny stoczył walkę o mistrzostwo 
świata wagi koguciej z nadzieją Fran
cji Huatem i wygrał ją pewnie. Przez 
osiem starć Brown utrzymał Huata na 

i odległości swych nieskończenie dłu
gich rąk i nie dopuścił Francuza do glo 
su. potem zaczął go trochę lekcewa
żyć. lecz gdy otrzymał parę dotkli
wych ciosów, przeszedł do kontrata
ku i Huat z trudem przebrnął przez

' ostatnie rundy. Brown dowiódł ponow

bokserów obecnej doby i że nie ma go 
dnych przeciwników. STANISŁAWA WALASIEWICZÓWNA

Jak wyglądają jej naiwne! Czy my co wiemy o tej dora- 
mrzonki o przyszłości wobec so-; stającej sławie, czy myślimy o 
lidnych i lukratywnych proje-^tem, aby ją uchronić dla Polski, 
któw Cochet*ów, Tildenów, Pe!-'”ie oddać jej potężnym klubom 
tzerów, Nurmich, a nawet bos- amerykańskim, które, ach, jakże 
kiej Zuzanny, zakładających fa- polują na takie talenty? Może 
bryki, wielkie domy mód. zbiera mała Klarcia nie będzie tak opan 
jących szalone sumy za artyku- cerzoną od szturmów dolara, jak 
ły. W teraźniejszych czasach najstarsza Stasia? ___
nawet takie wyraźne ciągnięcie 
zysków materialnych z faktu -i- 
prawiania sportu nie powoduje 
dyskwalifikacji.

Nasza Stasia marzy o tern, jak 
za cztery lata skończy College

Dwa dni spędziła Walasiewi
czówna w Londynie. Zawdzię
czając uprzejmości pani Searle, 
honorowej sekretarki Ladies 
Athletic Amateur Association, 
która osobiście ją obwoziła, po
znała miasto i 1 październikaw Cleveland i zostanie tamże , , \ t . _ T •

■instruktorką, nie będzie potrze- Spłynęła do Ameryki.
W. HiimnirRrbowała szukać „posady**, będzie; 

miała zapewniony byt...
Już wtedy pewno przestanie 

biegać, bo Klara, jedenastoletnia 
jej siostrzyczka już teraz dosta
ła dwie pary „kolców” i jest mi-

Nurmi ciągle zwycięża. Na ostatnich 
zawodach w Sztokholmie ?ąkonal on 
na 3 mile ang. w czasie 14:22.6 znane
go w Polsce Szweda I^uer-mu o 13 

| sek. Wynik Kusocińskiego nabiera więc 
, jeszcze wartości. Był on obok Virtane- 
Jia jedynym biegaczem, który zmusił 
Nurmiego do walki na finiszu. Inne wy
niki 800 mtr. Johannesen (Norwegia) 
1:54,2, Kraft (Szw.) 1:55.6, mtr. 
Magnusso-n 8:51. Dysk Karison 44.56,

Doskonałe wyniki osiągnęli pływacy 
niemieccy na zawodach w Magdebur-i 
gu. Na 200 mtr. st. klas. Schwarz wy-' 
równał rekord światowy, osiągając 
2:4S: Kupipen miał 2:51, Kunninger > 
2:512. Wittenberg 2:52.1. Na IW mir. : 
•st. dow. miał Schulze 1:02,5, na 200! 
mtr. Balk 2:23,6, na 400 nur. Eckstem!

W stadionie berlińskim
Wrażenia z meczu Tennis Boru sia a Guts Muts

Berlin, 5 października [między Tennis Borussią, . a Guts ponuje mi zwiedzenie stadionu.
Przykro było'znaleźć się w dniu i Muts z Drezna. ,— . . ■ ■ . •

meczu Legia__Polonia poza War-1 Porównując grę tych zespołów zycję i dzięki niebywałej uprzejmo- 
szawą i nie przeżywać licznych c-। do gry polskich drużyn odnosiło się i ści towarzyszących mi przewodni- 
mocyj na stadjonie DOK. । wrażenie, że niejedna nasza druży- | ków, interesujących się żywo spor-

Toteż, by pocieszyć się w części,

Z chęcią przystaję na tę propo-
nujących osad stoi lustro, pozwala 
jące zauważyć natychmiast wszy-' 
stkie błędy. Trenuje tam bardzo 
dużo zawodników i wszystkie go-
dziny są pozajmowane.

postanowiłcin skorzystać z dość 
i bogatego programu sportu berliń
skiego i mimo padającego deszczu 

| udać się na mecz.
Wybrałem towarzyskie zawody

i na ligowa powinna (ints Muts po- j tern polskim i naszem zwycię-j Opuszczam stadjon, dziękując za: 
konać. Natomiast jeśli chodzi o|stwem 3:0 nad Szwecją, oglądam ’ ' '
bcrlińczyków, to przewyższają oni । stadjon. Znajdują się tam prócz 
zespoły polskie i wygrana z nimi, j boiska i bieżni, place treningowe,

przyjęcie, i ze wstydem mysie, że

Jak trenuje Nurmi
Tajemnice zaprawy biegaczy fińskich

IWieillki Paavo Nu-nmi ipnzemówiŁ
Niesłychany ten wvnaiddk zdarzył 

sie w stadionie sztokholmskim po niiaż 
dżącem zmyci estwie Fin,na mad czolo- 
wytm dtagodystainisowcem Szwecji Lind 
grenem.

— Jakie są pańskie plany na przy
szłość — pudlo pierwsze pytanie.

Odpowiedź była dość nieoczekiwana. 
Nurmi oświadczyŁ iż zdobywszy obec- 
mie dobrobyt mutorialny ma zamiar

czenia psychicznego J fiizvaz.neg-0. zagłę
bia wpływ dłuższego i krótszego snu, 
znaczenie hydroterapii. by z tysiąca, db 
świadczeń wyciągnąć wnio
ski. co do swego treningu czy trybu

Nic go ttic potrafi zaskoczyć. Am i 
mróz, ani uipal nic mają nań siwego 
zgubnego wpływu.

W roku 1924 mi Igrzyskach Olimpij
skich w Paryżu zad.zJwil wielki Finiri

grainiczyć się do występów wyjątkowej 1 tłumy swą fenomenalna zdolnością akii 
wagi. Jakże mówią te słowa o matyzacii w czaisie 10 klin, biegu na-

acz nie niemożliwa, jest bardzo tru
dna.

To wszystko nie jest jednak mo- 
jem najciekawszem spostrzeże
niem, bo to, co uderzyło mnie naj
więcej i co powinno być przykła
dem dla niejednego naszego po
ważnego klubu, chcę tu dopiero po
ruszyć.

Przy wejściu na mecz, rozgry
wany na dużym stadjonie Poczto
wego Khibu, legitumuję się, jako 
dziennikarz z Polski, z największe
go polskiego organu sportowego.

Stojący przy wejściu pan z opas 
,ką prosi mnie bardzo serdecznie na 
trybuny, a po chwili zjawia się 
przedemną członek Zarządu i pro-

śliczne place tennisowe, dalej dwie 
pływalnie kryta i otwarta. Urzą
dzenia pływackie b. ładne nie mo
gą przecież imponować temu, kto 
zna basen łazienkowski. Jedno 
tylko, co jest lepsze, to urządzenie 
sprowadzania wody, umożliwiają
ce zmianę w każdej chwili.

Na krytej pływalni odbywały się 
jednocześnie zawody z masowym 
udziałem zawodników i przy dużej 
asyście publiki. W tej samej hali, 
gdzie mieści się basen, znajduje się 
również sala do treningu osad wio
ślarskich. Urządzona bardzo ła
dnie, duża i przestronna daje mo
żność jednoczesnego treningu 
trzem osadom. Przed każdą z tre-

wietrze

ika».

jn lekkoadct vczueigo. wielki Finn

w którv>ni na iltitiw ioj

iest tak’mocny,
pierwszymiż biegacze szwedzcyBada wiec anatomię, che zadzenia nauki. lUll WAL Łl'l I Ul ' ’ 1 » I I Ir* W»W «r, • • • w ~ ~ •• w .. — 

docieka tarników zmę I razem wvli noprostu z bólu.

sic na klucz, by 
mógł przeniknąć

Charakterystyczne, 
czas masaży zamyka 
nikt niepowołany nic 
iego tajemnicy.

Podobno masaż ten

izys. 1 o n 
przypuścić

Z chwilą. gdy oddech iego

padl w grobowe milczenie.
Nurmi pod-

Upał był wt-edy szalony. . po- 
— suche i dusznic Wspólza-

wodnicy mdleli w żanze.
1 oto Nurmi, syn dalekiej północy, 

uajbardzici zda watahy sic wrażliwy na 
upał, biegł bez •wysiłku w Tcknrdwwyim 
czasie. Teraz dopiero zdradził wielki

sic świszczący, chrapliwy, 
zrywa sic do ataku. Wic 
czą płuca w walce Z eh w

Te -wiadomiości fizjologiczne zdobył 
Nurmi elwperymeutuiac sam na sobie. 
Wielki Finn trakurie bieg z punktu wi-

przyjeździe sławnego biegacza do nas. | przełaj.

MISTRŻOWIE TEŃN1ŚU ZAWODOWEGO
Richards i Kożcluh po meczu finałowym o mistrzostwo świata,-zakoticzo- 

. nym detronizacją Kożeluha.
SPORT ANGLOSASÓW I ARGENTYŃCZYKÓW

Przv wypełnionych trybunach stadionu amerykańskiego rozegrany został 
mecz finałowy Anglia — Ameryka w polo,

Wiełki Finn okazał sic św ietnym 
Einawcą i teoretykiem sportu. I, kto 
wic. czy nie w systemie treningu kryje 
się tajemnica iego wspaniałych wyczy
nów sportowych Szczególnie cickaiwa 
jest jego taktyka. Podczas bićgu Nur-

tiwy-i biegacz tajemnicę swej niezwykłej od 
vdui- poruości: poprostu trenował w łaźni. 

.. . . staje Następnie kilka słów rzucił Nurmi o 
wielki Fi.n.n znaczeniu dobrego masażu. Lecz gdy 

j on. eo zna- dekawi reporterzy poczęli wypytywać 
w iła gdv ;zmę | cn o bliższe szczegóły techniki masa-

są w Polsce kluby, które niechętnie j 
traktują dziennikarzy, a nawet ta-j

EDWARD RANkie, które ich wogóle nie puszczają {
na boisko. _ lostatniemi wynikami zwrócił na siebie

R. Mosin • uwagę Ameryki*

1500 mtr.—3 m. 49,2 sek.
Ladoumegue bije rekord światowy Peltzera

W czasie pobytu Nurmiego w War-
szawie mówiłem z nim o zamiarach La 
doumegua, już wówczas bardzo aktual 
mych, gdyż Francuz startował wraz z 
Nurmim w Berlinie i zapowiadał atak 
ma rekord światowy, Nurmi uśmiechnął 
się z pewnym lekceważeniem słysząc 
o projektach Francuza.

„Nie, — powiedział wielki biegacz — 
3:51 to świetny czas, to nie dla Ladou
megua. Z Peltzerem biegł Wide i ja. 
gdzież Francuz znajdzie takie towarzy 
stwo. A jeżeli znalazłby nawet, to nie 
byłby w niem pierwszy**.

Jeszcze w Berlinie Nurmi zatriumfo
wał. Ale przepowiednia jego ostała się 
tylko przez dwa tygodnie.
Ladoumegue, bezkonkurencyjny w 

roku bieżącymi „miler” świata, niepoko 
many przez nikogo, wygrywający bieg 
zawsze bez zmęczenia, z uśmiechem na 
ustach, w czasach wahających się od 
3:53 do 3:55, postanowił wreszcie zam 
knąć sezon ra.z jeden bez uśmiechu na 
■taśmie. Poprowadzony ostre przez Kel 
lera (400 mtr. w 58,6) ukrył się potem 
za plecami Martina (800 m. 2:00.4. 1000 
mtr. 2.33). Ci dwaj Francuzi przygoto
wali mu bieg, położyli fundament pod 
mowy rekord. Wspaniale tempo, które 
trzeba było nadać by przekroczyć 
3:50, wymagało poświęcenia się kogoś. 
A na to dotąd uikt nie miał ochoty. I

Po 1000 mtr. Ladoumegue biegi już 
sam. o 10 mtr. miał za sobą pogromcę 
Petkiewicza — Beccaliego. Francuz 
finiszuje 300 mtr., przebywa je w świet 
nym czasie — 44 sek„ zostawia Becca
liego o 50 mtr. i przerywa taśmę po raz 
pierwszy w roku bieżącym wyczer
pany. Nagrodą dlań jest świetny czas 
3:492. jeden z najwspanialszych do
robków lekkiej atletyki światowej, je
den z rekordów najbardziej zbliżo
nych do granic możliwości ludzkich. 
Keller ofiarny lider Ladoumegua koń
czy o 150 mtr.. Jeszcze o 20 mtr. Belg 
Conjaerts.

Jeżeli się zważy, że rekord Peltzera 
ustanowiony byl w zażartej walce Wi- 
dego z Nurmim, czyn Ladoumegue, kto 
ry na ostatniem okrążeniu miał za prze 
ciwnika jedynie własne zmęczenie za
sługuje na tern ■większe uznanie. Jakby 
wyglądał w tej chwili rekord, gdyby 
się udało przeciwstawić Francuzowi 
równie znakomitą konkurencję, trudno 
przewidzieć. Jedno jest pewne. Wbrew 
słowom Nurmiego Ladoumegde byłby 
i w tym wypadku napewjio pierwszy.
Dodać jeszcze trzeba, że bieżnia by

ła rozmokła i bardzo ciężka, że cały 
czas mżył deszcz, co jeszcze podnosi 
wartość wyniku Ladoumegua.
Najelegantszy i najbardziej stylowy 

biegacz świata zdobył świetny rekord.

WSPAŃIAŁY MOMENT Z MECZU RUGBY
demonstruje w całej okazałości niebezpieczeństwa, w które obfituje ten emo

cjonujący sport.
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